
Kraków 1 Lulego — Środa. Rok 1871.

C z a s  wychodzi c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.) 
Numer pojedynczy w K r a k o w ie  i we L w o w ie  kosztuje l o  centów.

Prenumerata w ynosi:
. rocznie złr. 2 0  -  kwartalnie złr. 5 -  miesięcznie złr. 2g l t e j s c o w a  w Krakowie:

f*OCZtą Wpaństwie Austryackiem  
do Prus i Rzeszy niemieck.
„ Francyi i Anglii 
, Belgii, W łoch i Szwaj caryi
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tał. I 6 sgr. 2 0  

fran. 108  
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fran. 27 
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„c zasu" — L i s t y  reklamacyjne. , . , ,  winnv franco do Administracyi „ c z a su  u —

L i s t y  z pieniędzmi przesyłane Dyc winny / _  Ł f g t ó w  ^frank ow anych  nie przyjmuje się,
niezapieczętowane nie ulegają iranaowa • . . . .  , ,

nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się 1 niszczone będą.

CZAS
Prenumeratą przyjmują:

W P ąkow ie.: Bióro Administracyi handef^ ^ ^D w O T sluego^ w ^ kam knicy^ sl^ ab łó^T rató^o
Rynku, Juliusza W ilda pocztowe lustryackie.

J oDłata: za miejsce wiersza drobnego (petit)
f ^    A n ł n t o  Ttaloitrt.nóp.i ntpwlnwp.u!

Ajencyi „czasu"  p. \A n t. P ią tkow ski prwe L w o w i e  w

. L .  Daube et Comp.daw iu  pp. B a a se n te in  i Vogler, w W iedniu cie nad Menem p. G
Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R udo lf Mosse — w Łrankturc e n

O&ŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
. . złr.

znaliśmy żadnem słowem, aby powstanie w yw ija­
ło ducha organizacyjnego; przeciwnie twierdziliśmy

W Krakowie na miesiąc Luty . .
od 1 Lutego do 31  Marca 

przesyłką pocztową w pań­
stwie Austryackiem na m ie­
siąc L u t y .................................

Od 1 Lutego do końca Marca

Peszcie, w Anstryi i nawet w Europie w tej chwili 
przeważa, wzięcie udziału w rozprawach nad poli­
tyką zewnętrzną w delegacyach przez posłów na­

niesienia —  zgromadzenie narodowe ma pod­
pisać rozbiór kraju. Konstytuanta zwołana do
Bordeaux, ma przyjąć traktat, jako rękojmię L oddziaływało d e str u k cy jn ie  na u u cn a  I “"‘z a p e w n e 7 * ż e "zabraniem głosu można było, ja k

|dla z „ , d W  szanowania p r z y t y c i  zo b o -U  teraz j  .d= d " " E g g Z J  Z

I uuuua —0-7 a. , iniA

wiązań. , .
Poniżenie Francyi —  nowa potęga w swie-

ogóle a Galicyi w szczególności czynione; ale to

złr.

[rozpoczyna się „proces kształtowania organiczne- " t~yCh okolicznościach winna była,
Jomżeme rraucyi —  uuwo, ----- „ Dokonać tego kształtowania me dozwolili Mo- nie dosyć, mowa w■jyc umotywować

2 5 jcie politycznym, potęga oparta na za „or“  JI skale, a w ten sposób jeszcze bardziej nasze s p o | ^  ^ isko p 0 iaków wobec przeobrażenia stosun- 
no polityce i wyznająca zasadę: „siła przed p r a - |WWlftfwn 7,dezoruamzowali. . lątanowuwo AnatrVfi

I w em “ —  za is te ! pokój na podobnych
,siła  przed pra- 1  jg^gńjjtwo zdezorganizowali

lwem" — za is te : pokój 7 * - .. . . .I  kach nie może ani we Francyi, ani w Europie | _1 n rłlo 710^1

tvkułv o sprawie ruskiej wręcz przeciwnego kie­
runku Dla wyjaśnienia całej sprawy, a właściwie 
dla przypomnienia znanych już dość powszechnie 
odnoszących się do niej w y r a  j w  charakterysty- 
cznych, pozwólcie mi przytoczyć kilka uwag, które 
szan. autor artykułu w Unn za odpowiedz przy

^  Ż^kwestya ruska w naszem życiu prowmcyonal- 
nem jest najważniejszą i najżywotniejszą, teg - 
wodzi okoliczność, iż wobec niej zupełnie inaczej 
grupują się stronnictwa. Ludzie, którzy we wszys -

i:

K raków  31 stycznia. me są

„ a ro n -, S T * - * .  S S
’ ’ ;acya nasza

auiame lpewiiuow. „ .w — ‘“ ' * - 7 ^  Idności ale nie zdołało len wyprowauzic z uuu-iw j ^ , , ^ -------  r -- ., - "e
w stanie zmienić istotnego połozem al , ! Kwestye włościańską rozwiązali Moskale I wać imieniem wszystkich Polakow, a ,
W nrzedugodne a „ S ^ Ł I ™ c h  materyfcłów przez to- wobec przeobrażenia stosunków 1 dalszych

wzbudzać zaufanie i pewności. W szelkie rękojmie I “‘e ^ / l ^ / j ^ ^ ł ?  fcJw yprow adzif z tb o -1  ciy nawet miała prawo
  ' istotnego położenia L tnoścj Kwestyę włościańską rozwiązali Mos

pokój, którego punkta przedugoanejca zaaa(]2ie przjgotowanyeh materytiów przez

uzyto wprawdzie obu bez-1 Sjanowrsuo, = ow I sprawy

J  „yjalnilć go i motywo- »“ ?»«" fA  oz, ono wu ludzie, mitd z, którymi nie ma prawie Żadnego 
ewen- punktu stycznego, nieraz wobec sprawy ruskiej je- 
Mowa dno i tożsamo wyznają zdanie. Jestto szczegoi

Pokój! oto 
i dające poznać 
ludzkość oczekiwała 
dramatu. Gorączkowa

sprawie ruskiej obecnie 
' , oczywiście wręcz 

nich jest za uzna- 
który ma swoje wyłą-

&  udział w 'w ypadkach wojennych, nie o-1 jak ludów zaniepokojonych o przyszłość. |  ^ ' C - 1 ™  W ^weSyi więcej niż przymierza, powiem przy- |czne cechy i znamiona^ któryJest najbliższym Pol
stygnie wcale z chwilą zawarcia zawieszenia 
broni. Huk dział zagłuszał dotychczas po czę­
ści poczucie doniosłości zdarzeń na przyszłe 
1 ?_•  a*: . TTMOPni taft dzisiaj nade-

w * # *  ** -  wr» ?°iakfev ie « r s a
dzieje ludzkości; tern więcej też dzisiaj n a d e - |odpowjada na to co
srfa chwila do obejrzenia sie ^ ‘?af  4 “ o d p o w S iJ £  “ , S J artykuł
litycznej. Pokoj z Francyą po Sedanie Me ,1 ^ m_ Gazeta »«.«.. ^  ™te-

rozbiciu wszystkich armij i  kapitulacyi Pa-1 . w czambuł wszelką

v . . wych do komitetów urządzających. Podobnie się postawiona mogm* ^  że Rusini są tylko częścią Polski, że icl
F&twa sie staje wszelka replika, jeżeli się me A  sprawa żydowską, której rozwiązanie na zme za lub przeciw i Ozy zgaazał s ę p P pożycie narodowe jest tylko rodzajem pro-

na Francyę był tu przeważnym, a przy

po
ryża, może budzić obawy we wszystkich ser-  ̂ u przeciw CZynom wiodącym kraj do zgu
" * .1 • t  J ____.1 ,  T ? « * n n n t r i  I .  *L 1 • . 1 . . .  H i i p V i p t y i  r > f l r n n r t W V T n

ale czemś odrębnem od 
Ponieważ

opozycyę, kiedyśmy wy-
^  » J f j r .  a a -  .

nimi rzeczywiście, i ponieważ zatargi z tymi lu­
dźmi dla całego kraju są nadzwyczaj szkodliwemi,

each w ew szy stk ich  rządach. Duch Francyi I ^  chociażby nawet tchnęły duchemi narodowym.I ybazaniein zdrożnyCh naszych jakoby pojęć; gdy- , inne przymierza, a ta

5 L " w  - -  . . . s

św ietnolci —  M e m c ^ b ę d ą  °wywierały P ™ * |  ̂ adać bucie jawodow^ I trzeba^na^^bim em 0  ̂c^°dzi jedjM^ I ^ ^ ^ . ntp™^kQmmzw eSk^ ak f ̂  nie I jej^ p ^ ^ ą ,6  ws^scy^do
nim się on

Rusi niezbędnie potrze- 
wszyscy 

usi-
łuia W tym wypadku zwolennicy zdania pierwsze-

w swoim artykule 
że powstanie nam

wikłane na całym kontynencie, aby nie ~a k",.t“ stawia; aie trzeba było wielkiej
sunęły sposobności do objawienia swej potęgi | niesumjenności, a b y  n a m  podsunąć zdanie, że chce-

wszędzie z gorączkową szybkością przeprowa- 1  powstania dowodzi
dzane od połow y zeszłego roku, są wyrazem  ̂ - , 1UJUJUJVUJJ, _     *
właśnie tej obawy, jaka ogarnia um ysły na żc duch poi8ki zginął, ale że rozwoj narodow y  i okoliczności przenosić się 
widok nowego cen n ik a , majgeego kierować | w » t r t , m a n y ^ o s t a i , «» <ln>CT- 
losami Europy.

przystoi.
Pozost 

wić. Wie 
nictw w

"pozostawało więc chyba kwestyę polską posl» . go t w Jalê
rić. Wiem, że delegacy a byłaby I zS d v S y ć z  n“mT prawdziwie braterski modus

I sk?WchodzirT czZ oS spełnLfe8 twardego a rzeczywi-| yivendi, niezbędny, aam^ naturą rzeczy jsk azan y.

Kończymy zaś dwiema uwagami. Gazeta Z 7™ U ńe"m  na" szwank' uienarażać. I że jedynym sposobem zgody jest zmusić Rusinów
dowa mówi o dwóch drogach, które nazywa de-jwcz noigka stoi zawsze na porządku dzień- do wyrzeczenia s i ę  swej narodowości, zniewolić ich,

atywną. Na ostatniej podoba Kwestya Jawet o niei aby sie uznali Polakami; a skoro to uznają, zgoda
powstania aowoazua, zc ^  przyniosło innJch.^ Potępia 1 e3 S z 1
korzyści; myśmy dowodzili, że bilans.wykazuje zna- ; ,  sama się trzyma jak powiada pośredniej.gabmety jak naj|ębsze ŻAypiomatów,

chociaż nawet o niej | aby się
stanie sama przez się.

Na takie dwa przeciwne kierunki dzielą się zda­
nia polskie, dzieli się cała tak zwana opinia pu-
. . .  t  • 1 1  1 * _  t o l z D O m n  H  P  H  T l i «

szcza w sprawach wschodnich, za podkładkę służy b H c z ^ I  jak lu d z ie  pojedynczy, tabsamo dżienm-
1 _ ______: _____  K + A w n m  I r n r n o tw o  n c k l m  h i  n n i h a r r l n  R lP .b lf t  Z b l l Ż 0 D 6 .  r O Ź D U i S 1 0  W tVlH

.. <7 A.jniAn, nao^vrh whaIr tesTO nie wi-1  iQeo nninnwiimioi nnniprali." Na ten (zapisana

francuska witaną była z bijącem sercem, ocze-1 rodcwa . _ .

wadzi na nowe koleje. Z chwilą
broni, ustają złudne oczekiwania i najpierw I ^ T za su ' powstania; my przytaczamy fakta, dowo
p rzych od zi obawa, że um ysły popadną w a- 1 dz^ce znacznego obniżenia potęgi moralnej naro- ___^  ^
natve widząc iak siła  bierze górę przed pra-Idu; Gazeta Narodowa pomimo tego powtarzaswoj ć ta w nas nie budzi, ale tem
' % ; T a k  n t a ą  zasady sprawiedliwości i w|pewaik: d « h .r i ,  . W *  wjstspowao.ą, przeciw

Wszystko, co się dzieje, przywodzi ją względzie, tub znowu najdalej od siebie, stojące
- ’ 1------- : — -■ 1 ’ ’ iię w tym punkcie. We Lwowie dwa azien-

zwane najpostępowsze, mianowicie Dzień- 
Dziennik Lwowski, są w tej mierze

u c z y n i ł , odpowiadaliśmy w swoim czasie, p I w Wersalu.“ W każdym numerze prawie stanowczymi przeciwnikami. Dziennik Polski me
wamy się I q Gazeta Narodowa nie chce, aby' j 1̂ dziennika polskiego, używającego w o ln o -Uznaje Rusinów zgoła; Dziennik Lwowski uznaje
jej powtarzać mieli żeiP dak j \ kwegtya polgka jest postawiona. Ale ich po swojemu, nieraz daleko; więcej, niżeli om
krwi zachować me może, ^„npwn;z af0i G a-1 czy byłoby było politycznem stawiać ją w tej chwili sami sobie życzą, bo jak wiadomo, szanowny or 
w imię narodowości przelewa, zapewnie atoli Da y y y y J  Peszcie— to inne pytanie. Mo- ganek demokratyczny, czasami przynajmniej, kiedy
S a m r f e WżadTermmenawiście do powstarńa“ jem zdaniem było to wielkie i bezowocne ryzyko.|humor dopisze, pociąga n a w e t  za panslawizmem 
miętamy, ze za j „ — ™w». l  Można bvło wywołać opozycy

wem" iak nikną zasady sprawiedliwości 1 w jpewnik: duch się wzmógł,, ale' “ J ““ “7 ”T"j"j|<ia oDowiązea UnTrkod^l na Postawienie kwestyi'polskiej, a nawet tylko jej 1 dość nawet żywo 1 gorąco zuama p ie rw sz y
; S r Ł ^ i ? i d ; s L o „ i , c e p o d S t a eJ:
bytu cywilizowanej ludzkości.

K apitulacya Paryża, zdecydowała o losach |
cenialiśmy swe siły, tyle razy zwodniczym podle 
gli illuzyom, że gołosłowne twierdzenia me po-

sprawy naszej obrócić się muszą.

Francvi Paryż zaw sze był sercem narodu; I winny stanowić dowodu tam, gdzie pojedyncze fa- 
L p ó k i serce było zdrowe" krew naturalnie|kta mówią przeciwnie, a do ^ ^ r a k  szalek-
krążyła po całem c ie le ; dopóki 
dowody bohaterstwa i poświęcenia, 
cya nie traciła nadziei. Z upadkiem

m iał to rząd obrony narodowej, pojął, ze dal-jP Hnnśpi9’ Czv na D0 WStanie, które się tak przy

Piszą nam z W iednia:

tvlko narzuceniem nowej trudności Cesarzowi w bitnie katolickiemu najlepiej jeszcze do twarzy, 
zadaniu, j a k i e  ma w wyborze gabinetu i zadosyćju Gazety Narodowej bywało znowu 1 . bywa
uczynieniu pragnieniom Galicyi. różnie; raz tak, drugi raz owak, jak pan Bóg dał,

jak sobie L  właściwie jak się redakcyi przyśniło. SzanownyWypowiedziałem z całą szczerością,

    -  . . . .

nie ubliżało ani zna- U h  artykułach politycznych.
czeniu ani powadze narodowej.

dzić zawody, że najbardziej bohaterska obro-1dzialność za podobne idee? Na to pytanie Ga
„a  na nic się w danej chwili nie 2  dla id S I m m 'w S h T a i’ o b o .l ik n  bronić nissjoh delega-

Wiecie, że do delegacyi nie należę, ani też me

Zgodzono się więc podobno na ustępstwa t e - |ności organizacyjne zwykły się wyrabiać

10RESPQNDENCYA CZASU.
L w ó w  29 stycznia.

Lecz na tem jeszcze me koniec. Członkowie 
każdego z innych stronnictw, których organami 
niejako są pomienione dzienniki, dzielą się w tej 
mierze na przeciwników. Są patentowani demokra- 
ci, którzy wierzą w Dziennik Lwowski jak w e- 
wangelię, a którzy w każdej chwili gotowi wspól­
nie z redakcyą Dziennika Polskiego osądzić za I  zbrodnię stanu każdego Rusina jako Rusina. I mię­
dzy naczelnikami znaleźć można osoby zupełnie ze

r y i u r y a m e ,  u a  y»j u n u ic  ---------------- u ■  -------------- -
licv, na zapłacenie kosztów wojennych. Trze-(chaosu świat

7 ’ r  . .  - I - I  Tir IrOTł s a m z e- i w " '   — ------ . »  • „ __ i„„„i „am ze niebie Boga ani świata, i [w uu-ijoyc -
ba wszakże było, aby los me 0̂ zcz^ zlłc FJ an' j bnie cba0s w życiu społecznem i politycznem n i e  I byłem w Peszcie,

rvtorvalne, na wydanie głodem  morzonej sto iach zamięszań, za dowód służy jej 
J ’ . r, :•  i, m I „i— zmiaf stworzył. Ale chaos

iebie Bo
iyciu spoi
acyi. Fr

I żywiła się “zasobami przygotowanemi wcześniej i i  i o w  ‘ ^  vuiJP“nTâ “ Wvbaczci'e~mi' więc, | ręce od odpowiedzialności za nią, co tem bard
pienia Alzacyi i części L otaryngii^rna jeszcze|zdezorg^izowała^sP°sł^ ® ^ W°^0(̂ 0tDnie niePp°rz“  I je le lf  powiem otwarcie, iż' w sytuacyi, jaka w |jest zrozumiałem, ponieważ czytaliśmy w Unn,

cyi żadnego poniżenia. N ie dość było Sedamr 
i M etz, nie dość kapitulacyi Paryża i ustą-

le o SDrawie zgody z  Kasinami, i roaowej zunjuujc “ ““ “ i" “ • *
swei strony, że jest proszoną o dwa istotne w tym względzie extrema. A artykuł, 
swej strony, J, P .._ ..A .J który spowod0wał niniejsze uwagi, świadczv naile-

piej, że w gronie stronnictwa Unii nie 
zupełnej harmonii co do kwestyi ruskiej.ar-

nieszczęśliwy naród najsroższą klęskę do po- popaść musiało w despotyzm.

Część literacko-artystyczna.

Odczyt Bernarda Kalickiego
W E L W O W IE . *)

W numerze 4 Dziennika Polskiego z r. b. w ar­
tykule pani Józefy Dobieszewskiej (Śmigielskiej) 

O odczytach dla kobiet" we Lwowie obecnie urzą­
dzanych, zamieszczoną została następująca wzmian­
ka o moim wstępnym wykładzie: , .  ,

Pan Kalicki, który rozpoczął właśnie wykład 
historyi polskiej, przygotował się doń bardzo su­
miennie; mówił gładko i całkiem z pamięci. Za­

sobie dowieść, że niesłuszny robią zarzutłożył
mężom dawnych czasów, jakoby byli tyranami żon

® . i i • i_- m io K  w nraw n y.ip . m a łoswoich, że kobiety polskie miały wprawdzie mało 
władzy, ale tem więcej wpływu, i na dowod przy­
taczał Dąbrówkę, Kunegundę czyli Kingę Świętą, 
Elżbietę, Jadwigę, Maryę Ludwikę — wszystko nie­
wiasty wzięte z tronu, gdzie najdrobniejszy czyn 
już może być w skutki obfitym, a więc wpływo

*) Artykuł ten z powodu braku miejsca spóźniony
został, na czem jednakże rzecz sama nie traci. Ked.

wym. Zdaje się, że w tem założeniu szło głównie 
o to, aby wstrzymać kobiety od roszczeń, do ja­
kich dzisiaj sądzą mieć prawo, a zawracać je ku 
przeszłości. Nic to nowego, robi się to ciągle tak 
w tym jak innych kierunkach; wszak systemata 
polityczne i z narodami tak postępują, wstrzymu­
jąc ich od liberalnego rozwoju—-ale me na wiele 
to się przydaje. Są prądy nieprzeparte, których 
ostatnie słowo przyszłość dopiero rozwiąże. W e- 
dukacyi kobiet system ten już trwa dawno; pa­
miętam, że w aleksandryjskim instytucie w War­
szawie ś. p. Karol Milewski, który napisał nędzną 
Historyę powszechną dla szkół żeńskich, mordował 
nas przez kilka lekcyj opowiadaniem o Panhoeipie, 
siostrze Konfucjusza, chcąc ażebyśmy na wskroś 
przesiąkły jej niewieściemi cnotami; lecz dziś ani 
Panhoeipy ani Kingi już się nie powtarzają w ży­
ciu. Dąbrówka jest tylko imieniem, około ktorego 
grupują się wypadki; Marya Ludwika, kobieta me- 
zaprzeczenie rozumna, nie unikała władzy, owszem 
lubiła się do niej wdzierać, tak, że aż się stała 
wstrętną narodowi, który jej swoje nieszczęścia 
niesłusznie przypisywał. Są fakta zdające się prze­
konywać, że ona chciała dobra Polski; ale powie­
dzieć, jak to uczynił prelegent, że gdy me mogła 
przeprowadzić pożytecznych reform, aż jej serce 
z żalu pękło, jest to romantyczna przesada, uczy­
niona zapewne na cześć dam. W końcu lekcyi

była mowa o fałszywem pojmowaniu wolności i 
o przywiązaniu naszem do kraju rodzinnego, któ­
rego każde wspomnienie rozczula nas niewymownie, 
bo nam przypomina cały ten szereg ofiar, jakie 
naród ciągle składa na ołtarzu tej świętej miłości. 
„Żebyśmy, jak to mówią, mogli sobie sprowadzić 
niebo na ziemię, powiedział prelegent, z pewnością 
to niebo musiałoby być polskie." Odczyt więc był 
uczuciowy, zatem piękny, ale pozwalam sobie twier­
dzić, że program taki byłby stosowniejszy do ja­
kiej literackiej wiązanki, przeznaczonej damom na 
kolendę, niż do wykładów mających nauczać."

Dla czegóż kobiet naszych nie nauczyć grun­
townie dziejów ojczystych? dla czego je nie przy­
zwyczajać, aby patrzyły trzeźwo na to, co staim 
wiło naszą Chwałę lub sprowadziło nasz upadek? 
Z pewnością nie pozostałoby to bez wpływu na 
dalszy nasz rozwój, ułatwiłoby ważne prace wewnę­
trznej kraju organizacyi. Ach! panowie, nie domy­
ślacie się, ile rzeczy, o które się wy dzisiaj na 
waszych sesyach i towarzystwach gwarno sprze 
czacie, a podołać ich przeprowadzeniu nie może 
cie, przeszłoby cicho i łatwo, gdyby kobiety miały 
tyle rozwagi, tyle gruntownego pojęcia dobra po­
wszechnego, ile mają uczucia i egzaltacyi. Prawo 
dawca nic nie przeprowadzi takiego, co już me 
wrosło w obyczaj, a obyczaj tworzą kobiety. Dla 
czegóż im więc podawać zamiast rzetelnej nauki

jakąś wiązankę mglisto obrobionych faktów, prze- 
pasaną różową wstążeczką sentymentalizmu ? Wszak
i patryotyzm li tylko uczuciowy nic Die wart! Gzy 
egzaltacya patryotyczna kobiet, posyłająca męz- 
czyzn na śmierć niechybną a bezowocną, jak to 
nie raz widnieliśmy, służy rzeczywiście sprawie na­
rodowej?... Więc o uczenie gruntowne przynaj­
mniej dziejów ojczystych domagam się u społe­
czeństwa naszego. Nie każda prowineya polska jest 
tak szczęśliwa, żeby jej to głośno, publicznie czy­
nić wolno było; czyż ztąd miałby być taki rezul­
tat, że najlepiej uczonoby tam, gdzie muszą uczyć
tajemnie?..."

Dwa główne zarzuty szanownej autorki, miano­
wicie szerzenie wstecznych zasad, wstrzymywanie 
kobiet od liberalnego rozwoju, od gruntownego wy­
kształcenia, „zawracanie ich ku przeszłości (czego 
istotnie dobrze nie rozumiem) — a powtore propa­
gowanie sentymentalizmu patryotycznego, są zbyt 
ciężkiemi, abym je bez sprostowania mógł pozo­
stawić. Sądzę, że szanowna autorka zapewne nie­
dobrze słyszeć mnie musiała, że prawdopodobnie 
mówiłem zbyt cicho i niewyraźnie, i że to jedynie 
było powodem przypisania mi zarzutów, na które
nie zasłużyłem.

Chcąc w sposób dokładny całą wyjaśnić sprawę, 
upraszam szanownej Redakcyi o wydrukowanie w 
łamach pisma swego pomienionej prelekcyi, spisa­

nej ile możności tak, jak była powiedzianą.

Do najciekawszych ustępów historyi należą nie­
wątpliwie te, które dostarczają dokładniejszych o- 
brazów z życia dalszej lub bliższej przeszłości. 
Żeby zaś taki obraz był dokładnym, żeby posia­
dał rysy charakterystyczne, żeby mianowicie nie 
grzeszył przeciwko głównej historyi zasadzie, prze­
ciwko prawdzie, musi zawierać w sobie portret 
spółczesnej kobiety, jednego z najgłówniejszych 
czynników życia rodzinnego w każdej epoce, w 
każdym wieku, w każdej prawie godzinie, tego ży­
cia, które jest źródłem życia społecznego, a ma­
tką wszelkiej historyi politycznej.

Tymczasem szczegóły takie zazwyczaj dość po­
bieżnie bywają traktowane. Historya albo milczy 
o kobietach, albo wspomina tylko o takich,  ̂ które 
jedynie cząstkę swego życia poświęciły właściwemu, 
przyrodzonemu, że tak powiem, zakresowi niewie­
ścich czynności. Jeżeli która nie położyła wielkich 
wyjątkowych zasług, albo jeżeli nie nabyła rozgło­
su bardzo wątpliwej wartości, historya nie ma o 
niej nic do powiedzenia. Lecz niedość na tem, na­
wet wtenczas, kiedy mówi, nawet wtenczas, gdy 
milczeć nie może, mówi inaczej o kobietach, niże­
li o mężczyznach. Wspomniawszy o powodach swo­
jej wzmianki ogranicza się na stereotypowych po­
chwałach lub naganach — i na tem koniec. Jakie

I
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CZAS z Środy 1 Lutego 1871.

Tyle w cela wyjaśnienia, jakim sposobem w to- 
leranckiej Unii mógł znaleźć umieszczenie artykuł, 
oświadczający się bezwarunkowo za negacyą Rusi. 
Tutejsze stronnictwa, zakładające dziennik, wcho­
dzą zawsze względem sprawy ruskiej w pewien 
kompromis. Zazwyczaj rozstrzyga większość gło­
sów, jakie ma być zdanie dziennika, a mniejszość 
zachowuje wolność i swobodę swego zdania.

Szanowny autor pomienionego artykułu dotknął 
najdrażliwszych stron ruskiej kwestyi. Co do mnie,

rozpatrywaniu preliminarza rządowego i które nie- się w służbie cywilnćj po otrzymaniu awansu woi- 
wątpliwie powodować będą delegacyę całą. Gdyby skowego, za wyjątkiem profesorów i ludzi techni- 
rowme jasny pogląd był udziałem delegacyi wdzie- cznych zawodów; 4) oddanie fundacyj nieposiada- 
dzmie spraw zagranicznych, niezawodnie nie była- jących charakteru prywatnego pod zarząd wspólne- 
ey popadła w jakieś położenie bez wyjścia, które go ministra finansów od dnia 1 stycznia* 1872 r -  
nie przyniosło żadnego prawie pożytku, mimo chę 5) wygotowanie inwentarzy majątku ruchomego'i 
ci radykalnej naprawy. | nieruchomego zostającego pod zawiadywaniem mi

Stanowisko delegacyi w sprawie budżetu wojny nisterstwa wspólnego. Wreszcie delegacya wegier- 
da się scharakteryzować w niewielu słowach wy- ska uchwaliła udać się do delegacyi austrvackiei 
jętych z mowy Bujanovicza: „Okazało się w cza- aby do uchwał powyższych przystąpiła

e i t r  w ® j n y ,

Po zajęciu fortów paryskich przez Prusaków i 
rozbrojeniu wojska, które się odbyłe spokojnie, lu­
dność paryska nie mogła znieść bez konwulsyjne- 
go spazmu tego zawodu swoich nadziei, usprawie­
dliwionych nadludzkiemi poświęceniami. Nie obeszło 
się w ulicach Paryża bez krwi rozlewu, która po-

Posiedzenie wczorajsze odznaczyło się maleń-j s i f S t ł a S d e 2 z w S k s z l ć t e S f e n i r S z c a ^ 1
3 stanowiacem nrzvravnfik Ha dżin. „i__su ____ _i*  •

ludność Paryża tak je  mężnie znosiła, doszliśmy 
do chwili krytycznej. W takiej chwili odrzucać nie­
bezpieczny zaszczyt dowództwa, byłoby to źle od­
powiedzieć położonemu we mnie zaufaniu. Jestem 
żołnierzem i nie przywykłem wzdrygać się przed 
niebezpieczeństwem, biorąc na siebie odpowiedzial­
ność w chwili, w której stronnictwo bezładu we­
wnątrz agituje podczas grzmotu dział. Chcę być 
żołnierzem do końca i przyjmuję to niebezpieczeń­
stwo na siebie w tem przekonaniu, że mnie poprą

miknio- delegacya, ani też postępowy duch czasu i oświa aiuzve zrów0M  ’s i l ™ Pa.ryża’ wracamy siS Przeto do ruchów, jakie I P°“ “ j0lJ9 w dwudniowej walce 18go i 19go b. m.
bogdaj ta nie są w stanie zmienić tego smutego stanu wach nad buriżefJni i7  * ^a" nast4P1ly w Paryżu po nieudanej wycieczce 19go P2 . Quentin, które to miasto udało się na dniu

riedzieć rzezy, nie pozostaje nic innego jak zrobić to, co L to w o ść  S  i hdR t K  H E • / '  ’ T '  sty czuia- l6. b‘ “ • Pf^dnim  strażom francuskim szczęśliwiemKia _____ — i..    goiowosc armii była także jedną z przyczyn złei   r __: _____________________. Izaiac. znaiduiemv nastenmaee sz^ponl-i?

ną, a jakkolwiek wiele już o niej mówiono,
czy wszystko zostało powiedzianem, co powiedzieć] mo yu*u»uajc mu muegu jaa. ziuuic io, co i gotowość armii h„ła tatrea .u m , „ _ . . . .  .
należało. robią inne państwa niechcące ginąć: „kosztem o - L 0ijtvki Komi<?ar/r7 n<inwv Po cofnięciu się załogi paryskiej w skutku od- zapł ’ znaJdujemy następujące szczegóły.

Dotknąwszy wreszcie sprawy ruskiej przemilczeć fiar zapewnić rękojmię istotną w wielkiej i dziel- L c h L a n a S k i e r r ^ d r a ź n ł e ^ p m  t P parcia wycieczki w d. 19 stycznia, oburzenie pe- ? a®amprf 6d PodaJe  ̂Ind6P- ^ Ig e  list z L i l l e
nie mogę wypadku, który dość niemiłe wywarł nej armii, któraby sta ła  na wysokości dzisiejszej ^  ™ j czSści Innośc i coraz widoczniej zaczęło się z 1 20go b' m' tej treści:
wr^enic- W ^woim czame docosiły^dzienniki, że | sztuki wojennej, w chwilach zaś niebezpieczeń- na wysokości 'wymagań^ poUtycznyeT i że 0 ^ ^ - 1 awydatn,!ad-, Ju7ż wieczorem 21go według korespon-1. • N je. d-ług0 „cj.eszyllśmy S1S posiadaniem St. Quen-

zażądał od ks. metropolity wyjaśnienia. Na to od 
pisał koasystorz, zaprzeczając pogłosce. Tymcza-
m » mm rt il J  r, ant X d 1* An n 1 rt i ______1. *

jedną z przyczyn złej I 
dpowiedź na- 
w której mi- 
stała zawsze 

i że on, mi-
? Zgodni wy-- we powstały rozprawy. Na ulicy ozwał'sie odełos I wiaaomo wam już, że pułkownik isnard na cze- 

d0. b®:l»do broni" i kolumnl tłumu ^  do 5000 ludzi,

podczas instalacyi ks. metropolity Sembratowicza stwa czerpała swoją siłę i wytrwałość w patryo- L is te r L ł  » ^ ny o1*26 T ’- mi* dencyi Indep. belge, w klubach niektórych burzli- tini  zdobyte 16S°» utracone 19go b. m.
seminarzyści ruscy odśpiewali hymn rosyjski. Rząd tyzmie ludu i jego ofiarności." Temu zapatrywaniu stawić 600 tySecv ludzi ziTnełnfe eo to ^ ^ h  H1 ' we Powstały rozprawy. Na ulicy ozwał sie n d r fn J . Wiadomo wam Już, że pułkownik Isnard nacze

-  - Prawo o siłach zbrojnych zawotowane przed kil- kierunek polityki T r  S s t a  w z S v  ’ • t® m Przez rue du Tempie ku ratuszowi, lecz doszedł- zdobył to. miasto niespodzianym a dobrze wykona-
sem rząd dowiodł, że pogłoska opierała się na ku laty, a z drugiej strony przeświadczenie, ź e wcaie nie PX yw" \ v T a w d J w ! il7, J -°We szy tam rozproszyła się w liczne dyskutujące gru- nynl  atak,em prawle bez wystrzału; wojskom jego 
prawdzie. Skonfiskowano w seminaryum nuty świad- dislokscya teraźniejszej armii i jej administracya sności n L X f l  ® ! ! ! ? ‘!  i x  meja" py. Nazajutrz rzeczy groźniejsze przybrały roz- udał,°,.s,e “  wypadek rzadki w wojuie obecnej
ćzące, że młodzież śpiewa hymny 'rosyjskie, a ze- pokojowa sąw adfiw ^że^zybka1 m o t i l S y ^ p r z ^ l  ^ CJ panu^ ceJ w polityce austryackiej. |m iary*” Oddziały"gwardyTra ro irw V y ^ B ellev ille 'iIPfzybliżyć się d"o miasta bez obudzenia czujności
znania świadków żadnej nie pozostawiają wątpliwo- ście w stan wojenny i odpowiedni podział takty- egacya austryacka załatwiła wczoraj budżet Montmartre ukazały sie pod bronią na placu r a . I nieprzyjaciela, wpaść doń na kilku jednocześnie

liwe. bvłv wskazówkami dla I marynarki, poczyniwszy w t .  . . .ści. Sprawa nie jest jeszcze ukończoną; prowadzi czny są dziś niemożliwe, były wskazówkami dla r nim wykreśleń przeszło tuszowym z okrzykiem: „precz z jenerałem Tro- PUDktach 1 zmusić Prusaków, zanim zdołali za broń
ją  radca Chitry. komisyi. Komisya chwali się otwarcie, że s p o wo -  na tysięcy. Pomiędzy mnemi wykreśliła sumę chu! chcemy komuny, wycieczki m asą!'* Dowódzca porwać’ do odwrotu. Na nieszczęście organizacya

Również nieukończoną jest sprawa podjętej przez d o w a ł a  przeniesienie pułków w pobliże ich okrę- na P?^olne ząstąpieme starych okrętów fregatami p. Dereure, traktował na placu Greve w nieobe- pruska ’est tak wJ’boru^  źe mimo zaskoczenia nie 
ks. metropolitę ugody między Rusinami. W ogóle gów rekrutacyjnych odpowiednio prawu, i zaprowa- j°,wej konstrukpyi. Delegowani austryaccy liczą, że cności członka rządu z adjunktem Chandey i Ma- wielka stosunkowo liczba jeńców a mniejsza jeszcze 
niepodobna mu odmówić ani dobrych chęci ani go- dzenie systemu dywizyi terytoryalnych. Wykonanie gac^ \  w§8ierska przystanie na wykreślenia hias jeneralnym sekretarzem paryskiego naczel- dostała si§ w nasze rSce- Wczoraj przyprowadzo- 
rącego katolicyzmu — a że pod jego odpowie- dokładne i trafne może dopiero tym nowym po- pr^  mch porobione. nego merostwa. Oba zapewnili wzburzoną mase | no do Lille 1400 nit'raiinych jeńców, pewną ilość
dzialnością dzieją się rzeczy smutne i niepiękne, rządkom zapewnić skuteczność. I widać, że po- , ,^ y‘ maJ?.«eJ ze strony Węgrów pro- że życzenia ich będą spełnione, lecz wobec zbrój- w?.zow z żywnością i 2 działa, z których jedno na
to ma swój powód w tem, że dzieją się najczęściej wątpiewanie na tym punkcie niezupełnie opuściło | w  u , ady o ujednostajeme uchwał wybrano: nej mamfestacyi nie mogą zapuszczać się w ża. P o tr z a s k a n e .
bez wiedzy ks. metropolity. Sam człowiek najle- delegacyę, gdyż pomimo, iż sprawozdawca zaręcza,|£p>,, (byłego ministra) Bujanovicza, dne traktowania. Przyjęto to jak najgorzej i sło- NazaJutrz *j- l^go b. m., na wiadomość, źe je-
pszej wiary, świątobliwego istotnie usposobienia, że znając zapatrywania ministra wojny wierzy, i żI v ’ • „ ^^genyego, Kemenego Gabryela, Zi- wo zdrada! rozległo się. Egzaltowani wdrapali się n, oeben Przygotowuje się do obejścia lewego 
nie umie podejrzywać drugich, i staje się często wykonanie odpowiadać będzie zasadzie i dobrem ^ g J tulskiego, a skład ten komisyi nie bar- na podstawy kandelabrów i zaczęli przemawiać do I sk '̂zydła .wojsk naszych, obsadziła awangarda armii 
ofiarą intencyj wcale przeciwnych. Zapewne, że to będzie, spieszy wszakże z dodaniem, że i pod tym , wr° r L sprawdzen,e 8I2 przewidywań delegacyi ludu. Wtedy padł strzał, w kilka chwil potem rzu- p o ,nei! . Quentm 1 stanowiska na wzgórzach
nln 1\ i nn/ł ni A K A1 /\/ł m n TWff nrt i n tn tt n 1 n I nvn/,1 a .1   _____   . 1__*___* i   • 1 j 1  ̂ , I cL 11S L1'"V 3. Cl 1 1 I 1 ■ _ I n P Dflłll ̂  1 fil A Wl lOOłn TT 7 IT 4-V n Iłf. r* n ^ _ .1 : ̂  _ *
 — *0  --------  «/ J r  •/ sr ~  -----7 I HOUMUUV €J u v u w u i t u i ,  AO i  p u u  t j  LU I o n o t r w o  L*
słabość, i nad nią boleć nie przestajemy, a wie- względem uspokojenie stanowi kontrola przyszłćj de- au^ ryackiej-
fłrr.no . in H u n v m  sn n K n h p m  r u f n n l r n  h v l'n h 'i/ a K c o . I lorra/vtn I ^  W aŻDejdząc, że jedynym sposobem ratunku byłoby obsa 
dzenie prałatur wakujących odpowiedniemi osoba­
mi, zwrócić należy na tę sprawę całą uwagę.

W i e d e ń  30 stycznia.

M “v 'aj f? A im a  vxilfll JJUuGŁil i6U  I » i  . , . .      o  ~   "

cono granat ręczny na ratusz, i rzęsiste salwy ne P0*1?^016 ^  m^8ta, wyparłszy poprzednio nie- 
strzałów zagrzmiały. przyjaciela z lasku i wioski Yernand. Tegoż same-legaćyi. '  “ I V ważnój zmianie iaka zaszła w rządach Kroa-1 strzałów zagrzmiały' ' “   ̂ j przyjaciela z lasku i wioski Vernand. T egoż____

Sprawozdawca uważał za stosowne odeprzeć po £yi P łfez.nom'nacy§ ministra p. Bedekovicza na O deń nie wvszedł od tei e-wardvi nnrndnmoi g0 dn' a Przeniósł jenerał Faidherbe kwaterę głó- 
takim wykładzie zarzuty czynione właściwie nie bapDa j e d y n e g o  królestwa, odkładam do ju trze j- 1 I d o  St-
podkomitetowi lecz całemu węgierskiemu narodo- g
n i dążenia do wojny. Sprawozdawca nazwał te za-1 — I stać na żywej protestacyi, wczom ia  Dopierała ma - 1  > -r i ,  - ------- t—
rzuty melogicznemi, „gdyż dzisiaj, gdy dążenie do . sa ciekawvch składaiaca sie miedzv fnnemi 7 kn. ^ ° no na Vernand bez stanowczego rezultatu,
podbojów coraz wiącej uwydatnia się w polityce i ^  ? 30. stycznia. Ciała prawodawcze ob- L jet j uliczników. Pierwsze strzały nadłv z tłumu xrC sti0ny Przen0 (<>wały na swych stanowiskach.

Wobec katastrofy paryskiej bledną wszyst-1wojnie, tylko silna, poszanowanie wzbudzająca ar- ^ ^ f ®  rbx Cnie T  Peszcie’ odbyłJ  onegdaj, z 200 — 300 gwardzistów narodowych 101 batalionu Nar<;8zcie wczoraj przyszło do walnej bitwy. Je- 
kie inne wiadomości i wypadki. Los nieubłagany m,a zapewnia pokój." Mowę zaś swoją zakończył . y;^ .  p .by! wyższej sejmu węgierskiego, dośćjijtórzy nadciągnęli o godz. 3ej w zamiarze dopro’ G°eb®n P rzy sta ł z dwodniowychutarczekczę- 

- - -   ̂ ‘ - ' - n e m  pożegnaniem pięknych ideałów: armii o- S fz p?8'edze“ia- W d e l e g a c y i  a u  s t r  y a c-1 vJZZlTJLtTl I śc,i0wycb’ zgromadzić wszystkie swoje siły i ar-spełnił się; Paryż trzymał się 131 dni rzeczywi-1 ™ u e m  pożegnaniem pięKnycń ideałów: armii o- £7^;, a u s i r y a c -  wadzenia do ostateczności. Za pierwszym svanatem T r  J ’ U wszysiaie swoje suy 1 ar-
ście bohatersko, rząd robił co tylko mógł, ale kie- bywatelskiej milicyi, które ostatnie wypadki we L  r a c h u n k ó w W ' we8tye Z3mknJS- wymierzono strzały do ratusza, a mianowicie do o- p r, 3 am;‘ i*™  d i a był ruch Pomiedzy
dy 22go stycznia czerwoni ruszać się zaczęli i we-1 Francyi zmieniły w niebezpieczne iluzye okazując, L ;„„0 a „ ? ,r - . ’ odrzucono jednak wme-1 gcera gwardyi ruchomnei, który atakuiacvm wzbra- ■ ? ^ , że na zaw8ze opuszczają
wnętrzne rozterki coraz były groźniejsze, ministro- łak dalece żelazna karność jest w s‘— przez wvdział harri/n nstra rnmincuu . . .  . . . Imiasto. W m ska nawę la o h W o n n  r, —

wie zmuszeni byli myśleć o kapitulacyi, chociaż górę nad heroizmem. Oto prawdziwe
jest »  W  n t a  rezolucyę prze- nlał w d r a p y w ^ ^ ^ ^  Wojska nasze zaatakowano z bi
rawdziwe świadectwo on kule_w oba ramiona i w głow i M ó w i f f i ^

brzaskiem 
Po ca-n ic  K u iuoacm  u j u  u ijo iw e  u  n n p i tu ia u j i ]  o u u u iaó  1 a  o  . v*«. nv« o n i a u c c i n c  1 0  U * - '  \  '  ' * . *t i"  ---- — | Ulrzyiuai uu auie wooa ramiona 1 w głowę. MÓwia ___„„u jtouumcbuw puuaumu. ro  ta -

jeszcze mieli żywności przynajmniej na dwa tygo- wydane czasowi: llustracyą zaś jego jest przyzna- Z ’ }  , wzywała wszystkich ministrów, aby że uw j  ran0m. Wtedy otwarły sie okna i brama Z  j rozmaitem powodzeniem toczonych
—  n  nieprzyjacielowi pod bramami m i a -  U ie ministrowi wojny budżetu wyższego o 6 do Ł  /  kWÓ- ucbwa'ooych przez ciało prawo - T a t Z z i  znaMujący sfe w g m ac^  gwardz śc ru- gdy żoj n erz tak Już znużony, iż nie

i przeciw rozruchom w mieście n i e  9ciu milionów od budżetów z lat poprzednich. d“ . odpowiedzialni będą solidarnie strzelali namrzód w p o i S z f ^ y  S e S  z ? ^  ^  do dalszej walki t  za wszelkie orzekroczen e hnd*etii. Wmnroi uajp^ou w powietrze, aoy cieaa- z każda ehw n n «nr7 vinAim0r
dnie. Przeciw 
sta stojącemu

  _ _      _ I * , u tv i gQQQJ0J]J 2
bo Prusacy w niektórych dzielnicach natrafiliby na | (;e.n,a- I *ak magazyny rezerwowe odznaczają się ' poue 5 , 0  złr. wywołały spór o kompeten- iui, nawet przeciw nim stoi. 
bardzo zacięty opór, któryby im przypomniał, ż e  wielką nieregularnością dostaw. W głównych ma- yK K . . I Wieczorem wszystko było spokojnie i członko-
są w środku Francyi. gazynach również znaczne są meregularności i nie- ’ . twierdził, ze państwo jest obowią- wje rzaau ogłosili nasteDuiara odezwe- ,

Wielkie wypadki zapowiadające nową erę w Eu- dokładności. Liweranci nie dotrzymują umówionych f aD?m spra,WiC “ ateryały sanitarne dla obrony V " ! , n h l S  h ! ?  '• n » ^  Posiedzeme. Pabllczae Rad7 .miejskiej. Por
* przytłumiają niejako małe wewnętrzne z a -  terminów, i starają się dopiero w końcu roku bra- k™JoweJ’ gdJz wrazie wybuchu wojny będzie już za ? Y spó^ b^  obejmuje po większej części przedmioty
nia. które iednak zasługuia na uwage: wyka- ki uzupełniać. W z a rz U ie  magazynów zaprowa- pozno%T , . .  „  . .  1 ^  ą ^ o w ic ie :  wyb

Kronika miejscowa i zagraniczna.
B& iraKów 31 stycznia. Jutro we środę odbędzie 

| się posiedzenie publiczne Rady .miejskiej. Porządek
z po-

uzupełniać. W zarządzie magazynów zaprowa-1 pol no- . _ I ,. 1 " ^ P ^ p u u i q , jesii przeumego posieozema zaległe, a mianowicie: wybór de-
zuia bowiem do’ iakiego stopnia"propaganda socva-1 dzona wielka centralizacya, grozi w każdei na- Dr H e r b s t ,  Dr R e c h b a u e r sprzeciwiali się ,ZI® a ej hczby ludzi, którzy sprawie obcej legata z miasta Krakowa do Rady szkolnej; ustanowie-
listvczna i zagraniczna zdołała sie u nas zakorze- glejszej potrzebie niemożliwością zaspokojenia wv- temu- Delegacya nie jest kompetentną, aby się nad ? Podczas gdy nieprzyjaciel nasze miasto bom- me szkoły głównej miejskiej na koszt miasta w miejsce
nić Mam tutai na myśli niejakiego Zimmermanna magań wszechstronnych w stanowczej chwili Konsor- tem naradzad- Ustawa o obronie krajowej wyraźnie .a ^e’ PJzeiab 0111 kolami swemi krew gwardzi- szkoły głównej izraelickiej; ustanowienie dwóch stałych 
w Gradcu Człowtek^ten Prusak WBtStt ^do^Tłu- cyum Skenew nie d S K S  f f i e  że wszystkie wydatki na land ierę ponosi w 8to.w narodowych i żołnierzy. Niechaj krew ta  spa- posad sekwestratorów miejskich; ustanowienie czterech
żby w fiskov^ yT Austryi nie zrobR w niej karye- b̂ e zoboyriąlań t a k ^ pokoiu krap dKDie/ - a gl° W§ kt6? y^  w 8Zale s?ałych płatnych grabarzy cmentarzu miejskim, w
ry , wystąpił więc, został’później szefem brygantów Uy jakoteż jakości towarów. Przedmioty umundu- Wniosek wydziału, aby żądane na ten eel 50,000 w  utrZymać pwządek iS e  omSsżka on‘̂ 5 n i ć ^ «  ^ S L ° * ! S « i2 ^ atl1 f  wybierania gl'°.bów Przechodzi 
pod królem Franciszkiem Neapolitańskim, a g d y b a ń  nie odpowiadają w całkowitości potrzebom | złr- wykreślić, został następnie przyjęty. I obowiązek." i me omieszka on spełnić swój n a j z ^ e c ^ m i a s '^ P ^ 2̂  2 ^  Wsz stSH nne

nadzwvczainemi W t v h T  niA i-w ™  wykatf mi U8lł°wali oni następnie opanować merostwo 20go miejskich, przyznanie jednorocznej płacy wykreślonym
tytH L , i )I! ^ ! f Z mA ^ al07n 0 h kr«gu’ aby tam założyó gniazd0 roltoszu. W asz Z etatu miejskiego urzędnikom; załatwienie podań ró

nowiska austryackiego.

w skutek czego przyszło do skandalów i procesów, Starym Budzinie dotąd nie zaprowadziło. _
.  k ied , spostrzegł,’ te  rz ,d  chce. ma zakaz.d w ,- | |  | 1 l c . r n *  « «  p a tr ,o t,™ , ab , zbrodai-1 iaeg. r.dz,j„

fabrykantów zapałek na Wielopolu, którym zamknięto 
fabrykę z powodów bezpieczeństwa. Nad większą czę-

Między narodowcami niemieckiemi powstała ztąd | naPrawS. fortec, z których niektóre na gwałt tego | wojny do założenia w Węgrzech fabryki broni. I bra i^ustaw^esT^'obo^iazkVe^lmszy'm2 ŝkiufiać I ście dotycz^£e wn.ioski zalecają przej-
wrzawa; protestują i remonstrują: lecz nikt tutaj I potrzebują, nieskupianie zapasów prochowych w W tytule piątym zamiast żądanych 2,834,100 złr. w obronie Paryża Bądźmy eotowi nołn/vć krpf Lia kilk-a nnLr:UA zienneg0- Wreszcie Jest do załatwie­
nie bierze strony Zimmermanna, bo ludzie w jegoUytadelach fabrykacyę patronów przy pomocy zamieszczono 2,081,300 zł?., w tytule ’szL y m  Lniebnym  I ^  podyi:_o do.g»unar .tatąH-ąj.
rodzaju nie mają co robić w Austryi; wydalenie przemysłu domowego, ustanowienie zaś osob cy- 35,000 złr., w tytule siódmym 68,355, złr., w ty- wa w całei sile stanip na nierwLp i,..} . , . Na wsparcie P o l a k ó w  we Francyi złożyli (przez
też jego ogół uważa za usprawiedliwione ze sta-1wilnych do fabrykacyi ładunków artyleryjskich. tule ósmym 67,100 złr. Tytuły 9ty, lo ty  i 12ty a burzyciele zostana Dokonani" > księgarnię Czecha) !p. Kopyciński 2 złr.; X. B. Maj
 ....................... —  Delegacya zawotowała komisyi podziękowanie za wykreśtono znpełnie. W tytule jedenastym uchwa- Pomiedzv r.oWłymi nnwstańeumi ....M n i. • li • “ f ? 11? na nabożeóst™  ° ° .  Reformatów w Za-

jej pracę pełną poświęcenia. łono zamieścić 129,000 złr., w tytule trzynastym ? 7  t  ca“ ! znaJd«Je się kluczyme 10 złr.
W sprzeczności cokolwiek ze sprawozdaniem ko- zamiast 1,331,855 złr. tylko 1,100,000 złr., w ty- p 08Zukuia kilku"1 bur’zv^mfi ^ fe d ^ v  kTórv ^ap,af n r t  j 0dcbw t r a n c u s k i c h  w Poznaniu 

P e s z t  28 stycznia. misyi jenerał Benedek odpowiadając na interpela- tule czternastym 180,000 złr. Na przeniesienia nie Megy Flourens Blanaui Delescluzes p S  /  Mii ? ] 1 w t *  ?  p' f°Py°ióska 2 ^
cyeWarmana bronił istniejącego konsoreyum dostaw I pozwoiono. W drugiej części wydatków nadz wy- l i^ e  Klubv sa ’zamknięte oruana m a  « i ’ ; włościame

(W .)  Wczoraj delegacya węgierska przystąpiła Skenego. Warman nie uznał się zadowolnionym I czajnych, mianowicie na pozycye odnoszące się do dvkalneeo Rtveil i Combat  ̂ TT«t!nAi^A ’̂ <1 m l i L T ?  paany Wandy Koma“
do obrad nad budżetem wojny. Rozprawa ogólna odpowiedzią komisarza rządowego. Odpowiedź ta P o n iesien ia  pułków do okręgów werbunkowych i I nl  a sadv woiennp yamiast 9 ^  Ia  -S k , ze zlr,; M- Naimski 5 złr.;
została na posiedzeniu zakończoną. Najważniejsze ma być postawiona na oddzielnym porządku dzień- zmiany niektórych instytutów wojskowych, z powodu p 0 wziL u dvmisvi nr/ez z r‘ , ,  OQ
jćj chwile są : mowa sprawozdawcy pana Bujano- nym wraz z wnioskami uchwał proponowanemi I nowego rozłożenia wojsk uchwalono 2 ,741,257 złr. nerał  vinov obiał naczelne dnwórGttn f  a J  n  • *vr |x *e m >'s l  28?° stycznia, 
vicza i raport komisyi rewizyjnćj z 6ciu, jak ró- przez Warmana a odnoszącemi się również do ma- W Izbie niższej s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  wy- armii nastepuiaca odezwe- wydał do Dnia 11 b. m. zawiązał się w mieście naszem komitet
wnież uchwały zasadnicze delegacyi zawotowane teryi dostaw. stosowano interpelacje do prezesa ministrów L  P , T nia składek na łeóców W ą s k ic h
zaraz po zakończeniu rozprawy ogólnćj i przyję- Delegacya przyjęła uchwały proponowane przez Austro-Węgry wystąpią ewentualnie przeciw wcieGszem czele odwołuie on sie do meeo natrvntw^fi w oznanskiei?*. K°miten ten utworzyły W W. Dworska, 
ciu sprawozdania podkomitetu za podstawę do roz- podkomitet a zalecające: 1) wygotowanie prawa o leniu Alzacyi i Lotaryngii do Prus, gdyż znoszę- i poświecenia nie mam prawa usuwać sie I W i  t  ? ! " ’ Lipska, L°ngchamps, Maleczyńska, Mice- 
praw szczegółowych. pensyach i prawa kwaterunkowego; 2) odwoływa- nie nadal tej polityki zaborczej najwiekszem jest u S f l  m^sTebie trudne zadanie nie można‘sie h '  L ™  Ŝ nkiewiozowa- Tl^ ow,a 1 Waygartowa. Po skoń-

Mowa pana Bujanovicza służyć miała za obja- nie się do przyzwolenia delegacyi pod względem naruszeniem prawnego stanu Europy. dzić co do niebezpieczeństw Po przeszło i  m l l l  Z  czynnościach powyższego komitetu przesyłam
śnienie sprawozdania; i rzeczywiście jest ona klu- każdćj zmiany w organizacyi armii powiększającej I I H ienom  nhia»an.*n _ I ^  J g „ k 1.e“ u an‘ zebrane pieniądze w ilości
czem do pobudek jakie rządziły podkomitetem przy wydatki; 3) powrót do armii oficerów znajdujących sięcznem oblężeniu, któremu armia i gwardya na- złr. 709 10 c., 10 talarów pruskich, 1 tal. srbr. */- 

rodowa chwalebnie stawiały czoło, podczas gdy talara, 1 napoleondor, 1 dukat, 1 gulden srebr. również

zaś w ogólności zajmowała kobieta miejsce w dzie­
jach życia rodzinnego narodów i ludzkości, jaki 
był jej wpływ na to życie, na rozwój stosunków 
społecznych, na kieranek ruchu umysłowego, jaką 
cegiełką przyczyniła się do budowy tego wielkiego 
gmachu, który nazywamy dziejami ludzkiej cywili- 
zacyi, nadaremnie zazwyczaj, choćby nawiasowej 
szukać trzeba wzmianki.

Któż temu winien? Czy kobiety nic w tej mie­
rze nie uczyniły, czy historya była niesprawiedli­
wą? Odpowiedzieć stanowczo jest bardzo trudnem 
zadaniem. Dzieje pojedynczych narodów różnią się 
niesłychanie w szczegółach, i jedna miara sądu w 
żaden sposób do wszystkich jednakowo zastosować 
się nie da. Wreszcie może nikt nie winien. Może 
historya zadość obowiązkom swoim uczyniła, no­
tując fakta, i może teraźniejszości jest właśnie za­
daniem z danych szczegółów historyozoficzne wy­
snuć poglądy; może tylko jednej rzeczy potrzeba, 
tylko zbadania, tylko zrozumienia spuścizny prze­
szłości, której lakoniczność często tak trudną jest 
do zrozumienia, źe nad jej wyjaśnieniem daremnie 
najuczeńsze wytężają się umysły. Mądrość wieków 
ubiegłych nie wyczerpała jeszcze skarbca tajemnic, 
a  mądrość wieku obecnego, mimo niezrównanej 
zarozumiałości ma jeszcze dużo zagadnień, nad 
któremi daremnie suszy sobie głowę.

^ednem słowem: stanowczej odpowiedzi dać pra­

wie niepodobna. Jedyną rzeczą możliwą byłoby, w 
imię tego dużego znaku pytania, zastanowić się 
nad szczegółami, które z tą  sprawą w bezpośre­
dnim zostają związku, które rozmysłu takiego 
wprost wymagają, które obchodzą nas osobiście i 
żywo, i które wyszły dawno z zaklętego koła nie­
zbadanych tajemnic.

Wiadomo np., że dzieje kobiet w wiekach ubie­
głych nazywane są zwyczajnie historyą łez. I  słu­
sznie. Biorąc z jednej strony wzgląd na wię­
kszą drażliwość usposobienia niewieściego, z 
drugiej strony na większą szorstkość obyczajów, 
na moralną w ogóle szorstkość mężczyzn dawniej- 
niejszych, trudno zaprzeczyć, ze nazwanie takie 
ma za sobą pewne słuszne powody. Czemżeż in- 
nem, niżeli historyą łez mogło być życie kobiet 
średniowiecznych tam , gdzie jak w Anglii wolno 
było mężom w pewnych wypadkach sprzedawać 
żony na targu, lub tam gdzie jak  w Niemczech 
najświetlejsze umysły zastanawiały się całkiem po­
ważnie nad pytaniem: Gzy kobieta jest rzeczywi­
ście człowiekiem? czy jest czemś więcej niżeli 
rzeczą, z którą właściciel męzki jak z niewolnikiem 
zupełnie według swej samowoli postępować może? 
Wobec takich zasad życie kobiet mogło być dopra­
wdy tylko jedną z najboleśniejszych łez historyi.

Ale tym razem przynajmniej na nieszczęście za­
sady, jako to wreszcie zwyczajnie bywa, podnoszo­

ne były z całą powagą jako przewodnie sztandary, 
a praktyka szła sobie znowuż w zupełnie odmien­
nym kierunku. Wnet po owych dysputach nad za­
gadnieniem, czy kobieta posiada duszę, czy jest 
człowiekiem, widzimy w tej samej zachodniej Eu­
ropie podnoszący się prawie bałwochwalczy kult 
kobiet za czasów tak zwanej epoki rycerskości. 
Znamy wszyscy te oryginalne, ostentacyjne rodza­
je adoracyj, którym dzisiaj, z oddalenia kilku wie­
ków, przypatrujemy się z pewnym rodzajem zdzi­
wienia i z tem przeświadczeniem, źe do podobnych 
przedstawień teatralnych żadnego obecnie nie po 
siadamy uzdolnienia. Całkiem naturalnie, bo i to 
przestaje już być tajemnicą, że cały ten kult w 
głównej części był udaniem, był kłamstwem. Jak 
się to zawsze dzieje, tak i wówczas brak rzeczy­
wistych, szczerych uczuć starano się pokryć od­
znakami zewnętrznemi, przesadą tych odznak, śmie­
szną, nienaturalną i niemądrą. Wieki średnie lu­
dów europejskich, czasy ich dziecięctwa samolubne­
go, jak każde dziecięctwo, kochać po prostu nie 
umiały, a ucząc się dopiero miłości, przesadzały 
w jej przedstawieniu tak , jak zawsze presadzają 
dzieci, kiedy starszych udają ludzi.

I  rzeczywiście, ani w głębi serca nie uwielbiano 
niewiast według reguł średniowiecznego rycerstwa, 
ani też nie były one takiemi, jak je te kodeksa ry­
cerskie przedstawiały. Przeciwnie, nawet historya

w swoich skąpych wzmiankach czegoś zupełnie in­
nego mogłaby nas pouczyć. Ile razy imię jakiej ko­
biety głośniej zabrzmi w historyi, wiąże się z niem 
najczęściej wzmianka o niezbyt pouczających czy­
nach. Ileż to Włoszek, jak  Panna neapolitańska, 
krwią mają ręce zbroczone, ileż kobiet francuskich, 
angielskich, niemieckich splamiło się okrucień­
stwem, zdradami i niewstydem. Ile wreszcie spły­
nęło łez, które takie kobiety wycisnęły i to łez 
gorzkich, krwawych.

Wyjątki to zapewne — ale i to prawda, że te 
wyjątki w historycznej kobiet pamięci prawie prze 
ważają. Nie był to ogólny charakter większości-  
prawda— lecz najgłośniejszy. Przykładów innych 
skąpo, a najskąpiej o przykłady wielkich, doda­
tnich^ czynów z historycznego życia kobiet, czynów, 
z któremi historya liczyćby się musiała, któreby 
jej rzeczywistą, dziejową stanowiły cząstkę.

A w Polsce ? Otóż w Polsce stały pod tym wzglę­
dem rzeczy nieco odmiennie.' Najpierw nie ma zu­
pełnie tego zagranicznego, krzykliwego rozgłosu 
z życia znakomitych kobiet. Dalej, jako niewzru­
szona zasada przebija się w całej kilkuwiekowej hi­
storyi naszej ów złowrogi okrzyk z pieśni Libuszy: 
„biada mężom, którymi włada niewiasta." Jest to 
hasło, jakby echem przez wszystkie pokolenia do 
najnowszych powtarzane czasów. Stosując się do 
niego, zamknięto też kobietom hermetycznie współ­

udział w rzeczywistem politycznem życiu narodo- 
wem. Skutek był t en , że zamknięto im zarazem 
możność rozsławienia i osławienia się czynami, do 
których tylko władza polityczna podaje możność. 
W całej naszej historyi nie mamy ani jednego 
przykładu takiej osławionej kobiety. Żona Popiela 
razem z księciem Popielem, z myszami i z całą o- 
kropną zbrodnią należy do podań bajecznych, któ­
re dotąd nie zostały sprawdzonemi. Późniejsza Ry- 
xa, żona Mieczysława II a matka Kazimierza Od­
nowiciela, była, jak się pokazuje, więcej prześla­
dowaną, niżeli sama mogła prześladować. Niemka 
Agnieszka, żona Władysława, była pewnie złą —- 
ale według kronik działała nie przez się samą, 
lecz przez męża, i wcale też nie wiemy, o ile dzia­
łała. Dalszych przykładów prawie w żaden sposób 
doszukać się nie można. Jakby wstydząc się tego 
braku, usiłowano nagrodzić go strasznym wizerun­
kiem królowej Bony, posądzonej o długi szereg 
rozmaitych grzechów i zbrodni, nawet o morderstwo. 
Tymczasem posądzenia te przy bliższem zbadaniu 
przywodzą do przekonania, że w nich nie ma ani 
słowa prawdy. Wrócimy jeszcze później do tego 
procesu kryminalnego, a teraz przyznać trzeba, że 
po Bonie nawet potwarz z żadnej znakomitszej ko­
biety nie mogła stworzyć przykładu, o który cho­
dzi. (Dok. n.)
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i bielizny stosownie do załączonej listy. 
Z szacunkiem A. H. Teleiyński,

■ jodze rzeczone otrzymaliśmy wraz z wykazem, 
(Pienią y>ędzie; odzież dziś jeszcze nie nadeszła.) 

J J « ł który o |ł Jutrzejszym balu Sybiraków graną będzie

&  . . . . . i ż . * * —
-Tikowi w Przemyślu, srebrny krzyż zasługi.

. 0 » » ,  ii  w t o S  4 .— .
i- ani atu ilnego austryackiego w Warszawie z a. 

rerh* f c r a  w S e r n i i  Radomskiej ustała zupełnie, a w gu- 
b.m! berniacb Kaliskiej, Warszawskiej Piórkowskie^i 

i dniu ckiej bardzo się zmniejszyła. D. 15 gruan j
S i *  53, d . 31 O T jW j

Lill
Ue a. i  stycznia k .p . t a  gr. kat. Ł  A n to .

Juan rafia liczy 663 dusz; uposażoną jest w 38 moigi ziem , 
^  S S m  roczny wynosi 77 złr. a fundusz relig.jny do-

ą czc. Płaca ^  jak donogl G az. Toruńska

kona! weteran wojsk polskich Andrzej Mossakowski przezy-

i jego ^ p ^ e g i ^ w f b i t w i e  pod Dijon 19 stycznia jenerał 
neJ "  J6ze{ hr Hanke powszechnie znany od przydomku pod 

jności j f ze\  “ * Boagaka był synem Józefa Haukego jene- 
E W  Ł  wojsk polskich, brata ministra wojny. Urodzony 
ynrvB 19eo marca 1834 r., odebrany od matki na dwói cara 
zacya |  . i umieszczony najprzód w korpusie małole-
L ?  tnich w Carskiem Siole, a po dojściu 10 lat wkorpu- 
.szcze . c •/ iuj  w 17 roku życia zamianowany został

t o  8; d ,r » t 'i k i  L s r f w  gwa/dyi.
ość P P . _rrr 24 roku życia był już podpułko-

oficerem ordynansowym cara. W[nona stopnie w o j s k o w o  w
wnikiem gwardyi i ------------  . .

że ■ tym czasie zapoznawszy się z jenerałem Baratynskim
ewesń P^eszedł do służby na Kaukazie, gdzie dowodził puł- 

80 kiem w  r 1862 wziąwszy dymisyę, pomimo własno- 
i S  ręcznego listu W. ks. Michała nadsyłającego mu szpa- 
n de i prawo wyboru jakiegokolwiek pułku w całej ar­
ce,™ mii pod swe dowództwo, pomimo wielkich obietnic na 
n fłń ' przyszłość, wyjechał za granicę i wkrótce potem o- 

świadczył chęć służenia w powstaniu. Z początku rząd 
narodowy nie dowierzał Haukemu, i dopiero we wrze- 

ń śniu dostał dowództwo oddziału. lOgo października 
,, r" 1863 r. przeszedł granicę na czele 100 jeźdźców jako 

naczelnik wojenny województwa krakowskiego. Wkrótce 
oddano mu naczelnictwo województwa sandomirskiego, 
a potem i kaliskiego przy schyłku powstania. Jenerał 
Hauke trzymał się najdłużej, bo do 18go kwietnia 
1864 r. dając dowody nieustraszonej odwagi iwytrwa-
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łości. Był "to człowiek wysoko wykształcony, umysł 
poetyczny, pełen zapału i szlachetności; dzielny żoł­
nierz w polityce łatwo się dawał powodować, czemu 
przypiaać należy udział jego w l i d z e  p o k o j u ,  gdzie 
występując w imieniu Polski, musiał słuchać najnie­
dorzeczniejszych bredni socyalistów moskiewskich. Po­
dobnie czas jakiś należał do „ogniska republikańskie­
go polskiego" kierowanego ręką Mazziniego, ale się 
zeń wkrótce usunął. Po upadku cesarstwa francuskiego 
zapalony republikanin oddał się na usługi rzeczypo 
spolitej, i służąc w armii wogezkiej, znalazł śmierć na 
polu bitwy. Pragnął on szczególuiej zmazać z imienia 
piętno śmierci stryja i to mu się powiodło. Charakter 
Bossaka był szlachetny, osoba bez skazy, a w naszych 
czasach o takich ludzi nie łatwo. Zostawił po sobie 
żonę i t  zy drobne córeczki.

— Odbieramy następującą odezwę genewskiego Ko­
mitetu międzynarodowego pomocy dla rannych:

Od sześciu miesięcy czyniono ze wszystkich stron 
znaczne ofiary dla pomocy rannym; miłosierdzie czyniło 
wysilenia, aby ulżyć niezmierną mnogość cierpień fizy­
cznych i moralnych.

Drżeniem przejmuje myśl, jakim byłby los tylu nie 
szczęśliwych, gdyby towarzystwa pomocy nie były upo­
minały się o prawo zajmowania się nimi.

Wszelako towarzystwa te nie miałyby prawdziwego i 
trwałego prawa do uznania ludzkości, gdyby do szla­
chetnego porywu pierwszych dni nie dołączyły wytrwa­
łości aż do końca.

Ich dzieło nie powinno się przerwać niezakończone. 
Krzyż czerwony nie powinien pozostać czczym zna­

kiem okrywającym wyczerpane magazyny i puste kasy, 
Takie jednak niebezpieczeństwo im zagraża.
Potrzeby są dziś większe niż kiedykolwiek, a źródło 

darów dobrowolnych zdaje się wyczerpywać.
Nasze składy mianowicie wysławszy do Prancyi 

Niemiec przeszło 5,009 pak materyałów zapełniają się 
z trudnością i nie mogą wystarczyć wszystkim żądaniom 
Z 350,000 fr., któremi powiodło nam się z radością 
uśmierzyć wiele niedoli, pozostanie nam niedługo tylko 
wspomnienie; jesteśmy zagrożeni bezwładnością z bra­
ku środków wobec nędzy pozbywającej życia tysięcy 
ludzi.

Komitet międzynarodowy opatrzony zaufaniem towa­
rzystw ratunku wszystkich krajów i będący stróżem 
ich wspólnych interesów, nie może milczeć w tak kry- 
tycznem położeniu; pewny, że będzie wysłuchanym 
czuje się w obowiązku podnieść głos do wszystkich serc 
współczujących, do jakiejkolwiek należących narodowo- 

komitet êL 0 energiczne i szlachetne wysilenia. Jeźli, jak tego 
juskicŁ Pognie i spodziewa się, godzina pokoju ma niedługo 

uderzyć, niejest to chwila do stracenia odwagi. Przeci 
wnie jest to chwila podwojenia gorliwości, ażeby do­
czekać się bez upadku końca ciężkiej walki.

_ Wielkość poświęcenia winna się mierzyć wielkością 
nieszczęść! Oby Bóg natchnął tych, którzy czytać bę­
dą te słowa, uczuciem potrzeby dopełnienia obowiązku

(następują podpisy.)
. — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co 
dziennie od godz. l i te j  do 4tej.

We środę dnia 1 lutego, Śgo Ignacego biskupa
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szernie przy pierwszem jej wykonaniu; dziś nadmienić 
tylko wypada, że należyta obsada orkiestry, zwłaszcza 
instrumentów smyczkowych, przyczyniła się wielce do 
uwydatnienia i okazania w należytem świetle wszy­
stkich piękności tej kompozycyi.

Jak wspomniany utwór jest dziełem wyłącznie sa­
mego natchnienia, tak znów pomysł do Fantazyi za­
czerpniętym został w wyobraźni autora. Muzyka, tej 
Fantazyi opisowa i malownicza nadaje jej poniekąd 
charakter dramatycznego opowiadania. Jakoż początek 
i środek tej symfonii są obrazami pełnemi szczegółów 
tak plastycznych, że zapomocą światła i dekoracji nie 
możnaby oddać rzeczy jaśniej, jak to p. Ż. uczynił za­
pomocą swoich tonów i farb. Śpiew górali, ich taniec, 
szalona burza przepuszczająca w przestankach krzyk 
przerażenia i modły, wreszcie powrót ciszy i wspania­
ły finał, wszystko to obrazy, które przesuwają się przez 
wyobraźnię słuchacza, jak zapewne przepłynęły przez myśl 
artysty oświetlone światłem jego duszy. Zewnętrzne 
obrobienie wybornie odpowiada przedmiotowi kompo­
zycyi : śmiałość harmonizacyi, misterna budowa fraz 
i całej tkanki muzycznej, wreszcie świetna instrumen- 
tacya, nadają dziełu temu koloryt pełen życia i bo­
gactwa efektów.

Nie podobna nam po jednorazowem słyszeniu do­
kładnie ocenić kompozycyj fortepianowych. Tak je­
dnakże, jak się nam wczoraj przedstawiły, są one dzie­
łem poważnem, godnem uważniejszych studiów. Nie 
ubiegał się w niem kompozytor o wyzyskanie całej 
siły i brawury fortepianowej, stanowiącej zwykle naj­
pospolitsze efekta, ale myśl swą opartą na klasycznych 
wzorach przyoblekł w szatę powiewną, dobrego sma­
ku i wytwornej elegancyi. Szerokie frazowanie i nie 
zmierna rozmaitość modulacyi czynią kompozycye te 
może mniej przystępnemi dla ogółu słuchaczy, ale na 
dają im pewną charakterystykę i oryginalność. Utwory 
te , których nazwy równie fantastyczne jak pomysły, 
są fragmentami obszerniejszego zbioru, jakkolwiek 
każdy skończoną i zamkniętą w sobie całość stanowi. 
Trudno oznaczyć, który z nich najudatniejszy; publi­
czności Valsons! najbardziej przypadł do gustu; dla 
nas rysunek promenady preludii i pierwszej Humo■ 
reski najwięcej przedstawiał interesu.

Z bogatego zasobu pieśni swoich, których piękność, 
niestety, niedość jeszcze głośna i uznana, jak na to 
zasługuje, wplótł koncertant w program najcenniejsze: 
M ój kw iatek, Spotkanie i Dzikie sny. W pieśniach 
tych, jak we wszystkiem, co z pióra p. Ż. wypłynie, 
przebija się siła młodości, cała świeżość natchnienia; 
wszystkie są wyrazem rzeczywistego uczucia a nie wy­
robem sztucznego sentymentalizmu, w który tak czę­
sto popadają dzisiejsi piosnkarze. Rzewność, boleść, 
tęsknota, w ogóle cała skala najtajniejszych uczuć 
ludzkich, znalazła w pieśniach tych wierne odbicie, 
Szczególniej ostatnia tak jest poetyczną , że nie znając 
słów poety, wyczytalibyśmy je z melodyi p. Z. O ile 
maluje się w niej dręczący niepokój i niepewność, 
tyle M ój kwiatek przenosi nas w krainę błogiej roz­
koszy i słodkiego upojenia; w ogóle skarbiec ojczy­
stych pieśni pozyskuje w utworach tych klejnoty pier 
wszorzędnej wielkości i ceny.

Z dwóch kwartetów na głosy męzkie: Chór strzel­
ców i W ilija , pierwszeństwo drugiemu przynależy, 
Myśl wielkiego wieszcza natchnęła dzieło wspaniałe — 
porywające, od początku do końca niewypowiedzianie 
piękne. W utworze tym stanął artysta na najwyższym 
szczycie talentu swego.

Zbytecznem byłoby rozwodzić się nad wykonaniem 
programu, skoro składali się nań artyści cieszący się 
oddawna chlubnem a zasłużonem uznaniem. Nic też 
nowego i my do tych pochwał, jakie niejednokrotnie 
na tern miejscu dla nich składaliśmy, dodać dziś nie 
nie mamy. Panna Mecenseffy, dla której pieśń sta­
nowi właściwe a świetne pole popisu, jaśniała całym 
blaskiem pięknego swego talentu. W śpiew swój umiała 
ona przelać tyle wdzięku, zapału i rzewnego uczucia, 
że czarowała i w podziw wprawiała słuchaczy. To też 
publiczność w uniesieniu swojem dla koncertantki nie 
mogła się uspokoić, dopóki ta nie wywzajemniła się 
jej dodaniem nad program jednej z celniejszych pieśni 
Królodworskiego rękopisu, którą na żądanie po dwa- 
kroć odśpiewać musiała. Nie mniej znakomitego tłó- 
maeza znalazł fortepian w osobie p. Hoffmana. Wszyst­
kie wykonane przez niego ustępy odznaczały się wielką 
jasnością, zrozumieniem i precyzyą; wszędzie znako­
mity muzyk dorównywał wybornemu pianiście.

Należy się wreszcie wyraz uznania orkiestrze i 
chórom towarzystwa „Liedertafel.u Pierwsza nie przy­
zwyczajona do produkcyi symfonicznych i mająca do 
walczenia z niezmiernemi trudnościami, wszystkie szko­
puły ominęła szczęśliwie, a nawet niekiedy zdawała 
się pojmować i wchodzić w inteneye kompozytora 
Chór towarzystwa „Liedertafel", wzmocniony amatora- 

wystąpieniem wczorajszem dowiódł, jak pięknie 
pod dobrą dyrekcyą śpiewać umie. Obadwa kwartety 
tak co do jedności jako też wypracowania szczegółów 

wszelkich możliwych odcieni, wykonane były w spo­
sób, mogący innym towarzystwom chórowym służyć 
za wzór godny naśladowania.

W końcu pobieżnego tego sprawozdania niech nam 
wolno będzie oddać się miłemu, aczkolwiek może na­
zbyt zuchwałemu marzeniu, ujrzenia kiedyś p. Z na 
czele której z instytucyj muzycznych w kraju. Kieru­
nek, jakiby energiczna i umiejętna jego ręka nadać 
jej potrafiła, wpłynąłby nietylko na wyrabianie 
rozwój talentów ale oraz na podniesienie ogólnego 
smaku i zamiłowania.

żeli zwrócimy uwagę w publicznem piśmie na ten świeżo ki pokoju. Mnie sig zdaje, że podobne pośredni I przymierze prusko-rosyjskie zostało porzuconem i 
powstały Dom h a n d l o wy .  ;ctwo, luboby mogło być bardzo korzystnem dla czy Prusy sprzymierzą się z nami.

' Francvi i bezpieczeństwa Europy, straciłoby wszelkie G i s k r a  polemizując z Klaczką, powiada, że 
chwili, kiedy p. Juliusz Favre polityka kanclerza austryackiego, któremu powio-Gospodarstwo przemysł i handel.

i& F a K ó w  31 stycznia. Drogi komunikacyjne tak 
są śniegami zasypane miejscami, że przejechać nie mo­
żna, ztąd też na wczorajszy targ na komorę Baran bar­
dzo mało dowieziono zboża. Przez to wygórowane żąda­
nia producentów powstały; lecz gdy nie osiągnęły celu z po­
wodu wstrzymania się spekulantów od zakupna, w końcu 
z żądań swych odstąpili, jednak zawsze wyższe ceny utrzy­
mały się,

Płacono za pszenicę od 39 do 4 4 '—, żyto od 25 
do 27-15, jęczmień od 19 do 22, owies od 12 do 14, 
groch od 30 do 34-—, proso od 25 do 27’—  złp.

Dowóz na dzisiejszy targ na Kleparzu był także nie 
wielki, a to z tych samych powodów. Bliskie okolice 
Krakowa najwięcej dostarczały zboża, które w krótkim 
czasie po cenach trochę wyższych zakupione zostało. 
Spekulacya i ruch w handlu zbożowym .podniosły się. 
Na wywóz do Prus dosyć zakupiono, a nawet porobiono 
umowy z krótkiemi terminami odstaw. Komnnikacya 
na kolei żelaznej o tyle ułatwiona, że wywożą zboże 
otwartemi wagonamij, gdyż zakrytych wielki brak. W 
Prusach wielkie utrudnienia przewozu zboża koleją, gdyż 
takowe są zajęte wywozem różnych przedmiotów woj­
skowych, a po kapitulacyi Paryża powiększa się jeszcze 
ruch wywozu zboża. Ceny nietylko że się u nas dobrze 
utrzymują, ale nawet podniesienia ceny spodziewać się 
należy.

Płacono za pszenicę od 10 do 11*35, żyto od 6*50 
do 6*90, jęczmień od 5*50 do 6*— , owies od 3*70 
do 4*20, koniczyna od 52 do 60 złr.
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KONCERT Władysława Ż e l e ń s k i e g o .  Ogólne 
wrażenie z koncertu tego wyniesione było takie, jakie­
go podobno dawno już nie doznano u nas. Świadczy 
ono na korzyść artystycznej zacności koncertanta, któ­
remu słusznie przynależy hołd uznania dla jego talen­
tu, pracy i wytrwałości.
. ^eby oddać choć w niedokładnym szkicu piękności 
jakie p. Z. w dziełach swoich nagromadził, musieli­
byśmy powtarzać wszystkie uniesienia słuchaczów, któ 
re wykonywanym utworom jego towarzyszyły. I  nk 
dziwimy się, że mogły one były wzniecić tyle zapału, 
bo wszystko w nich zdumiewa i porywa zarazem; ka­
żda nuta zdaje się być jakby dłutem mistrza rzeźbiona: 
tak tam wszystko regularne, pełne i szlachetne. Mu­
zykę pana Ż. cechuje moc i trzeźwość męzka; wszę­
dzie przenika ją orli polot fantazyi, mimo to nigdy 
We rozpryskuje się ona w marne wykrzykniki, ale my 

k waży i rozumuje. Podobna do krasomówstwa wy 
a °breślone idee z wdziękiem, jasnością i artysty- 

cz^®m. obrobieniem; słowem, styl p. Ż. ma tę pięk­
ność linii, która dziełom jego nadaje charakter skoń 
czonej całości.

W części instrumentalnej programu przedstawił nam 
oncertant dwa utwory na orkiestrę: Uwerturę kon- 

cer ową i Fantazyę pastoralną w  Tatrach oraz 
kompozycye fortepianowe. O Uwerturze pisaliśmy ob

i!?olityczny.

Przyjechali do Krakowa od 29go do 30go stycznia.
HOTEL POD RÓŻĄ: H. Stenzel z Galicyi, A. Li­

pnicki z Kongresówki, S. Stankiewicz z Galicyi, Józef 
Szostkiewicz z Warszawy, Władysław Ligocki właśc. 
dóbr z Galicyi, X. Wojciech Rożejewski z Galicyi, Leo 
nard Aleksandrowicz właś. dóbr z Sanockiego, Włodzi­
mierz Zachodzi właściciel dóbr z Rosyi, Seweryn Popiel 
właś. dóbr z Sanoka.

(N adesłane).
Słowo o niedawno otwartym kantorze wekslowym 
pp. „Kanitu i  Spółka11 w Wiedniu, Bognergasse 2.

Pozwalamy sobie polecić dzisiaj Szanownej publiczno­
ści panów Kanitz i Spółkę, którzy wprawdzie zaledwie 
przed kilku tygodniami otworzyli kantor wekslowy, ale 
poprzedzeni dobrem imieniem i rzetelnością w intere­
sach hadlowych, znaleźli ze wszystkich stron przychylne 
przyjęcie i coraz więcej wzrastający obszar czynności. 
Możemy pp. K anitz i Sp. wróżyć z wszelką pewnością 
świetną przyszłość w ich przedsięwzięciu, gdyż ożywieni 
najlepszą chęcią, pokazują szczególne zamiłowanie w 
prowadzeniu interesów handlowych. Gdy zaś weźmiemy 
na uwagę, że z temi pięknemi przymiotami połączają 
bardzo rzetelny charakter, jak niemniej gruntowną zna­
jomość handlowości, sądzimy, że będzie to dostatecznem 
poręczeniem dla tych osób, kóre wejdą w stosuuki han­
dlowe z pp. K anitz i Sp. Ponieważ pp. Kanitz i  Sp  
swój kantor wekslowy z dość znacznemi fuduszami o- 
twarli (wiemy to z pewnego źródła), przeto mogą śmiało 
każdej konkurencyi podaniem najniższych cen i innych 
korzyści czoło stawić. Sądzimy zatem, że działamy w in 
teresie każdego bezstronnego i rzetelnego człowieka, je-

Depesze Telegraficzne. 
M o n a c h i u m  30 stycznia. Na dzisiejszem po­

siedzeniu Izby deputowanych przyjęto oświadcze­
nia deputowanych Wiesnera, bar. Freiberga, Fr. 
Ksawerego Schmidta i Haringa, którzy złożyli man­
daty.

s ,¥ e r s a l  29 stycznia. Od d. 1 lutego Paryż 
stoi otworem dla wszystkich. Wyjazd zaś podlegać 
ma niejakim formalnościom, ścieśniającym wolność.

V e r t  G a l a n t  (pod Paryżem) 29 stycznia. 
Dziś w południe Sasi zajęli warownie Nogent, 
Rośny, Noisy i Romainville; nigdzie nie napotka­
no oporu; ludność okoliczna zachowuje się spokoj­
nie. Spustoszenia zrządzone bombardowaniem oka­
zały się być bardzo rozległe we wsiach Bondy, 
Rośny oraz w warowni Rośny.

Bordeaux 29 stycznia. Rząd podał do wia 
domości prefektów i jenerałów następującą depe­
szę Juliusza F a v r e  z W e r s a l u  d. 28 stycznia 
godz. 11 m. 25 wieczór: Juliusz Favre, minister 
spraw zagranicznych do delegacyi w Bordeaux: 
„Podpisujemy dziś umowę z hr. Bismarkiem. Za 
warto zawieszenie broni na 21 dni. Zgromadzenie 
narodowe powołanem jest do Bordeaux na d. 15 
lutego. Ogłoście tę wiadomość po Francyi, nakaż­
cie wykonać rozejm i zarządźcie wybory na d. 8 lu 
tego. Jeden z członków rządu uda się do Bordeaux." 
Telegram Favra przytoczony w powyższej depeszy 
przesłany był obok następującego dopisku: Dele- 
gacya rządu w Bordeaux istniejąca, która dotych­
czas przez prasę tylko zagraniczną odbierała wia 
domości o układach w Wersalu rozpoczętych, o- 
trzymała tej nocy powyższą depeszę, która podaje 
do wiadomości kraju. Depeszę tę rozlepiono w Bor­
deaux. Wszyscy zdają się być przygnębieni i wzru­
szeni. Zdarzyły się już manifestacye. Kilka bata­
lionów gwardyi narodowej oświadczyło się prze­
ciw pokojowi. W tej chili odbywa się kilka zgro­
madzeń publicznych. Sądzą, że mówcy będą wy­
stępować zacięcie przeciw pokojowi. Zapewniają, 
że do Bordeaux przysłany będzie jako członek 
rządu paryskiego P i c a r d  albo Juliusz S i m o n ;  
prawdopodobnie zaś pierwszy z nich.

K raksella 29 stycznia. Prawie wszystkie 
dzienniki północnej Francyi żądają, aby konstytu­
anta zarządziła głosowanie powszechne w kwesty i 
pokoju albo wojny, i aby wschodnia Francyu mia­
ła w tem głosowaniu udział, jako najbardziej wy- 
tawiona na dolegliwości wojny.

I£ruksella 29 stycznia. Nord mówi o poja 
wieniu się broszury pod napisem: „Lefond des 
choses,“ mającej być niejako manifestem rojalistów 
francuskich i wykazywać konieczność zlania się o- 
bu linij Burbonów.

L o n d y n  29 stycznia. Observer domyśla się, 
że konfereneya odroczy się w skutku wypadków 
paryskich i zaszłych z tego powodu widoków po­
kojowych. Dziennik ten naznacza bezzasadność 
pogłoski, iż D i s r a e l i  wezwie parlament za jego 
zebrauiem do wotum zaufania albo nieufności.

L o n d y n  29 stycznia. Donoszą, że Bourbaki 
po klęsce pod Belfortem zrobił zamach samobójczy; 
wątpią, aby go uratowano.

L o n d y n  30 stycznia. Były podsekretarz spraw 
zagranicznych O t  w a y ogłasza w Times, że w par­
lamencie złoży dowody, iż Prusy wywołały obecną 
wojnę z Francyą.

Florencyra 29 stycznia. Król ma tu przybyć 
w pierwszych dniach lutego, poczem uda się do 
Rzymu.

Madryt 28 stycznia. Wybory do kortezów i 
senatu odbędą się w końcu lutego.

Petersburg; 28 stycznia. Journal de St. Fe- 
tersbourg) w liście z K o n s t a n t y n o p o l a  rozbie­
ra położenie Rumunii i zamiar księcia Karola, 
abdykowania w razie nowych zawikłań. List ten 
mówi, że Porta nie obawia się zamieszek, owszem 
wejście Jana G i k i  do gabinetu rumuńskiego 
daje jej nadzieję utrwalenia się spokojnych stosun­
ków w Księstwach.

M onstantynopol 28 stycznia wieczór. La  
Turąuie zwraca uwagę na ważność kwestyi dunaj- 
skiej dla Niemiec, Austryi i Turcyi, tudzież na 
wpływ, jaki takowa wywrze na konferencyę, oraz 
na zawikłania mogące z tej kwestyi wywiązać się. 
L a  Turąuie oświadcza, że nieustanność komisyi 
międzynarodowej jest przeciwna traktatom, i w koń­
cu żąda, aby konfereneya zamieniła się w kongres 
dla rozstrzygnięcia obok kwestyi czarnomorskiej, 
także kwestyi pokoju powszechnego i równowagi 
europejskiej.

i% o n s ta n ty n o p o l j '[ 2 9  stycznia. Mówią, że 
nowa kryzys ministeryalna wybuchła.

uprawnienie w chwili, kiedy p. _______   _ . .
zdobył się na tak śmiały krok i zawitał do Wer- dło się zachować neutralność, zasługuje na wdzię 
salu. Nic bardziej nie znam upokarzającego dla dy - czność, gdyż ludność Austryi pragnie utrzymania 
plomacyi europejskiej, jak ów krok p. Favra. Wie- pokoju. K u r  an  d a  również występuje przeciw nao­
cznie czynna i ruchliwa dyplomacya, która mnie- wie Klaczki i nazywa neutralność Austryi aktem 
ma, że bez jej przyczynienia się nic na świecie polityki ludowej, 
stać się nie może, dopiero przed tygodniem za- Następnie hr. B e u s t  zabiera głos. Wobec słów 
pewniała błagającą o pokój Europę, że o rozejmie Klaczki mniema on, że polityka zemsty nigdy ja - 
nawet myśleć nie można, gdyż żadna z stron wal- ko taka nie przyniosła dobrych owoców. Przeciw 
czących najmniejszej nie okazuje skłonności do innym mowcom zwracając się, zbija zapatrywanie 
zawarcia pokoju. „Zwycięzca nie chce zrzec się ko- sjg) jakoby obawa zawikłań wojennych nie była ni- 
rzyści wygranej, zwyciężony nie chce uznać na- Czem innem, jak tylko widmem, i jakoby zapobie- 
stępstw klęski" —  taką była piosnka dyplomacyi żenie groźnym następstwom leżało w naszej mocy. 
europejskiej na ciągłe zarzuty przeciw jej niepo- Niewątpliwie, unikamy wszystkiego, coby do woj- 
radności. Ostatni list hr. Bismarka z d. 16 sty- L y  prowadzić mogło, wszelako nie należy dopu- 
cznia do p. Favre niesłychaną szorstkością swoją szczać takiego zapatrywania się, jakoby uniknięcie 
zdawał się w samej rzeczy potwierdzać rozumowa- mogącej zdarzyć się wojny leżało w ręku rządu i 
nia europejskich mężów stanu. Tem bardziej zdzi- reprezentacyi ludów. Mówca widzi możebność ta- 
wić musiały niespodziane rokowania w Wersalu, kiego położenia rzeczy, iż rozstrzygnięcie o kwe- 
P. Favre pomny na to, że Europa głuchą pozosta- atyi pokoju zapadnie jednogłośnie. Jeżeli mówi o 
ła  wśród największych nieszczęść i cierpień Fran- groźnej naturze,,; położenia, to w obecnych okoli- 
cyi, postanowił nie posługiwać się także pośredni- eznościach nie może być obwiniany o smutne prze- 
ctwem Europy w chwili zawarcia pokoju. Przyjazd widywania. Polityka nasza będzie polityką prze- 
p. Favre do Wersalu był wypadkiem tak niezwy- zorności, trzymania się w odwodzie a zarazem sta- 
kłym, pobyt jego tamże tak grubą z początku o- nowczego usiłowania około utrzymania zawiązanych 
toczony tajemnicą, że wysłannik angielski p. Odo j Uż a przyjacielskich stosunków z państwem o- 
R u s s e l  bawiący w Wersalu nie mógł się niczego ściennem i utrwalenia takowych oraz reprezento- 
dowiedzieć, a tem mniej donosić dworowi swojemu, wania ich. Któżby jednak odważył się z ostatnich 
Hr. Bismark zwykł dyplomacyi figle płatać. La- wypadków niespodziewanych formacyj, naznaczać 
two więc być może, że kanclerz pruski tak pręd- życzeniom i nadziejom swoim najlepiej odpowiednie 
ko przystał na zawarcie zawieszenia broni, aby u- granice?
niknąć wszelkiego wmieszania się dyplomacyi eu-1 Wśród takich okoliczności nie dość, aby państwo 
ropejskiej. Prusy walczyły z F ran cy ą -- Prusy z nią nje znającejinnych dla siebie celów jak własne utrzy- 
zawrą pokój takim zapewne jest i będzie aksyo-1 manie poprzestawało; ze świadomością na tej myśli 
mat polityczny hr. Bismarka.^ Z tego punktu W1‘ I ywoje nieszkodliwej dla sąsiadów. Bezpieczeństwo 
dzenia słusznie może obawiać się należy teraz po- jest wtedy dopiero pewne, jeźli taka polityka daje się 
średnictwa mocarstw europejskich. Interwencya ich I poznać nie jako wypływ świadomej siebie słabości, ale 
może tylko zagmatwać i utrudnić^ drogę zawarcia I j^ko wyraz swobodnej woli. Jeżeli nic nieprzedsię- 
pokoju. Francya sobie powiedzieć powinna: „nie-1 aby nowemu przeobrażeniu się Niemiec sta-
przyjaciołom nie mogłam podołać, ale Boże ucho-1 wja£ p 0 drodze przeszkody, jeżeli dla tego nowe- 
waj mnie od moich przyjaciół." I g0 przeobrażenia mamy tylko przyjazne powitanie,

Tymczasem— jak słychać— rozmaici preten-1 jeźli stosnuki nasze do sąsiedniego mocarstwa usi- 
denci do tronu francuskiego gotują się do kampa-1 łowaliśmy, strzegąc naszych interesów, uporządko- 
nii wyborczej. Książęta Au m a l e  i J o i n v i l l e  wać w duchu tak pojedawczym, jeżeli nakoniec 
mają ochotę kandydować we Francyi i wejść jako I pokazaliśmy! się trzeciemu państwu jako sąsiad 
deputowani do parlamentu francuskiego. Hr. C h a m -1 przyjacielski szanujący jego niepodległość, i 
b o r d ,  mieszkający w Frohsdorf koło Wieuer-Neu- nawet nie lękaliśmy się konieczności naruszenia 
stadt, pracuje teraz nad świeżym manifestem do wielu szacownych uczuć we własnym kraju, natedy 
narodu francuskiego. trzeba i należy wiedzieć, że tem więcej mamy pra-

Kolej zachodnia dziś miała otrzymać telegrafi- w o spodziewać się, że pozostawią nas u własnego 
czne zawiadomienie, że od dnia jutrzejszego po- naszego ogniska w pokoju i zawsze znajdą nas 
cząwszy, k o m u n i k a c y a  z ^ P a r y ź e m  będziezu- gotowych do obrony tego ogniska. Kosztownym za­
pełnię wolną. Jutro po południu więc ztąd ma odejść datkiem najświeższych wypadków jeM wykazanie 
pierwszy pociąg pospieszny do Paryża. | równego uznania tego położenia i wypływających

ztąd żądań w obu połowach monarchii. I tu  się 
rozpoczyna i dojrzewa wspólny i jedyny patryotyzm,

Ostatnie iepesis teiegraScine „Diasut

W i e d e ń  30 stycznia.

Nie ma jeszcze żadnej wiadomości o warunkach 
i punktach ugody przedwstępnej, jaką zawarli 
p. F a v r e  i hr. B i s m a r k .  Nie wiadomo także, 
czy i o ile mocarstwa neutraln zamyślają inter- 
wencyą swoją wyjednać dla Francyi lepsze warun

W Bordeaux po usunięciu się Gambetty, delega- Mówca odwołuje się na przyznanie żądanych dla 
cya przestała stawiać opór. Spodziewamy się, że administracyi wojennej środków, 
dziś już otrzymamy doniesienie telegraficzne o wa- s * e s x t 31 stycznia. Lloyd peszteński donosi 
runkach podpisanych w Wersalu w sobolę przez z Suczawy telegrafem, że z Bukarestu przybyłe 
Bismarka i Favra. osoby mówią o rychłym wyjeździe ks. Karola z

Zastaniem  wojny nie ustały jeszcze jej objawy Rumunii. Ten sam dziennik twierdzi, iż hr. B e r n -  
poza głównym teatrem  walki. Jenerał Bourbaki a s t o r f f  ma polecenie nawet po kapitulacyi Paryża 
raczej wojsko pod jego następcą, cofa się do Szwaj- niedopuścić na konferencyi wniesienia kwestyi po- 
caryi. koju prusko-francuskiego.

Utrzymują, że sprawa luxemburska wciągniętą s i o r d e a u x  29 stycznia wieczór. Dziś po po 
będzie ubocznie w preliminarye pokoju, to jest, iż b u(}niu odbyło się w Grand Theatre zgromadzenie 
tajny warunek zastrzeże wcielenie Luxemburga do I publiczne, które zaprotestowało jednogłośnie prze- 
Niemiec w zamian za pozostawienie Francyi Metz. Cjw rozejmowi i uchwaliło następujące rezolucye: 

Pretendenci do tronu we Francyi już się odzy- Utrzymanie władzy rządowej w rękach G am  be t- 
wają, a mianowicie wychodzą manifesta napoleon- ty- wojna aż do ostateczności, i ustanowienie ko- 
skie, bourbońskie, orleańskie, fuzyonistyczne; jab I mitetu bezpieczeństwa publicznego w Bordeaux, 
gdyby łatwą było rzeczą przyjmować na się spa- wyszłego z wyborów stowarzyszeń republikańskich 
dek po strasznej katastrofie: rządy Francyi upo- najznaczniejszych miast francuskich. Deputacya 
korzonej i spustoszonej. wręczyła Gambecie tę rezolucyę. Zaraz też odbyła

Konfereneya londyńska odroczona aż do ustano-18jg przed prefekturą demonstracya na cześć Gam- 
wienia we Francyi nowego rządu, któryby F ra n -h ^ ty .  Jeden z członków deputacyi przemówił do 
cyę „legalnie" reprezentował. Bismark nie stawia I tłumu i oznajmił, że Gambetta nie może się poka- 
jednak przeszkód w uznaniu Favra pełnomocnikiem I czując się cierpiącym i fizycznie i moralnie 
rządu. | a moralnie silniej; a lubo postanowił mówić pu

blicznie, wszelako potrzebuje zebrać siły, aby się 
*» I potem oddać cały dla dobra republiki. Tłum od 

powiedział okrzykiem: niech żyje Gambetta! niech 
f l / I e d e ń  31 stycznia, (pryw.) Odbieram tu I żyje rzeczpospolita! Lubo panuje w Bordeaux 

wiadomość, że warunki rozejmu na podstawie wzburzenie, wszelako porządek materyalny nie zo- 
przedugodnych punutów pokoju są: Odstąpienie stał bynajmniej naruszony. — Depesza od M a g n e  
Alzacyi i Lotaryngii niemieckiej, włączając w to z Paryża z d. 27 zaleca delegatowi ministerstwa 
Metz; odstąpienie 20 okrętów wojennych; wypłata I handlu w Bordeaux, aby polecił zwozić do różnych 
4 miliardów franków kosztów wojennych; obustron- portów żywność dla zaopatrzenia Paryża, a mia- 
ne uznanie nowych politycznych urządzeń; zwoła- Qowicie przygotować zboże i 
nie konstytuanty francuskiej w ciągu 14tu dni do F r e i b u r g *  (w Bryzgowii) 30 stycznia. Według 
Bordeaux, w celu ustanowienia rządu i potwier- doniesień z Bazylei, wojsko B o u r b a k i e g o  przę­
dzenia pokoju. Stan umysłowy G a m b e t t y  rodzi bywa granicę z działami pod P o r r e n t r u i t  i 
obawy. N e u f c h a t e l  i wchodzi do Szwajcaryi.

i ? e s x t  31 stycznia. Na wczorajszem posiedze- G e n e w a  30 stycznia. Kolej żelazna z Dole 
niu delegacyi austryackiej, miał K l a c z k o  półto- do Neufchatel przez wojsko niemieckie zniszczona, 
ra-godziuną mowę, w której powiedział: Widok, Bourbaki, jak  słychać, był pozbawiony żywności, 
jaki przedstawiała Austrya podczas zajścia pru- Lontiy u  30 stycznia. Wszystkie dzienniki po- 
sko-francuskiego, nie ma sobie równego w dzie- ranne witają radośnie rozejm i sądzą, że położy 
jach. Pomimo zamierzonego w r. 1866 ciosu w ser- on kres wojnie. Poselstwo francuskie wzywa urzę- 
ce Austryi, nie słyszano tu żadnego okrzyku zem- downie do przesyłek jak największej ilości zboża, 
sty. Sztucznie przez dzienniki wypiastowana opi- mąki i węgla do Dieppe, gdzie rząd francuski za- 
nia publiczna, tak przed jak i za Litawą, stanęła kupy wać je będzie. — Lord G r a n v i l l e  zachoro- 
pod chorągwią Prus. Rezultatem tego jest, że Eu- wał na podagrę.
ropa wcale już nie istnieje. Francya jest sparali- Londyn 30 stycznia. Times donosi: Rząd 
żowaną; Anglia uchyla się od spraw europejskich; francuski rozesłał protestacyę do państw neutral- 
a wątpić można, czy przymierze prusko-rosyjskie nych przeciw zatrzymywaniu Favra w Paryżu i do- 
rozchwiało się. Ale gdyby nawet zbliżenie się Prus daje, że pełnomocnik francuski otrzymał nakaz o- 
ku Austryi miało nam przynieść pożytek, to nie puszczenia konferencyi, skoroby zaprzeczano rzą- 
jesteśmy przez to uwolnieni od wytężeń, jakich dowi tymczasowemu prawa reprezentowania Fran- 
wymaga stanowisko mocarstwa. Bismark nie jest cyi.— Według telegramu Timesu z K o n s t a n t y -  
bynajmniej zwolennikiem parlamentaryzmu. Duch n o p o l a  z 28go, Porta obstaje przy tem, aby przy- 
militarny Prus wpływać będzie także na inne pań- znane jej było prawo zupełnej rozrządzalności co 
stwa, a Bismark starać się o to będzie, aby nie do Bosforu i Dardanelli i prawo wyłącznego ua 
powstało w Austryi eldorado parlamentarne.! | tych cieśninach panowania.

Widzimy w Europie powrót do ra sy , która ”  . . . . .
odtąd ma stanowić o tworzeniu się państw. Przy-1 ?0d
kład Niemiec będzie zachętą dla Rosyi , a sprzy- P / o  ?de(in. dług państwa banku - •  - . — Ąedr^ 
mierzeńcem jej będzie F n n c y a , a l b o w i e m  F r a n - U ^ S  Pa^atwa w srebrze • ,  -  Losy z r. 1860
cya nie będzie miała żadnego względu dla Europy, ^ve ^ansu " ’ kredytowe
która na wszystkie te okropności zezwalała. Jeżeli] 249 50. Londyn * . Srebro *
wobec takich okoliczności zamiast opierać się na 1 o n / n Lombardy 182*70. Losy * roku 
silnej armii, zechce Austrya oprzeć się na Prz7~ ] Jt , o n i ” c»? franco-austr. 102140
mierzu z Prusami, mogłyby te przypomnieć sobie, 9'91 Akc. kol. gal. Karola Ludwika
że i w Austryi żyją bracia Niemcy, którzy pragną ^ f4’50 * ' ko,. L w ów -i^nuow . 192v.O.-~
należeć do Niemiec. Może wtedy Prusy i Rosya kke. kol. połnoc. - wsch. 156*75. --- Akcye bank, 
zechciałyby porozumieć się z sobą. Zasada monar-1 związków. (Veremsbauk) 96*50, ^  Akcye banko 
chiczna polega na honorze i orężu państwa. Za- jenerał- 89* . " w srebrze 07 90. 9
miast w Prusach szukajmy podpory w silnej armii, mdemmz. gal. 73 4°. Akcye banku wieden. dU 
D latego powinniśmy przyznać potrzebne Cesarzo- ąorotu ogoln, 132 .- -A k c y e  anglo. -banku 214 75. 
wi środki ^oklaski na prawicy). fkeye kol. rządów. 3 7 4 * -. -  Akcye kol. m«dm,

P e s z t  31 stycznia. Na posiedzeniu d e l e g a c y i  U®7 50. - - Akcye kol. Rudolfa 162 Akc. ko;
lustryackiej stał na porządku dziennym kredyt Pardubic. 4J5*50. - -  Akcye ko), północ. 211*—.- 
nadzwyczajny na podwyższenie obrony krajowej. I rramway 184*— , Akcye banku budowy 57*20 - 

l a c z k o  przemawia za przyznaniem żądania, 
rżeby wojskofamstryackie nie było zbyt upośledzo-| b e d a k t o b  o d p o w i e d z i a l n y
ue w porównaniu z pruskiem. Wątpłiwemjest, czyj A n to n i



CZAS z Środy 1 Lutego 1871,

Ogłoszenie licytacji.
L. 23282

Magistrat król. g\5r.nego Miasta Kra­
kowa podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem sprzedaży wyrębu wikła, 
własnością miejską we wsi Dąbiu będą­
cego , do wycięcia w roku bieżącym 
przypadającego, a mianowicie;

a) w miejscu „Pasieka" zwanem, drugą 
połowę (pierwsza w roku zeszłym 
wyciętą została), przestrzeni 19 mor­
gów przeszło wynoszącą;

b) w miejscu zwanem „Dolina “ pod 
Dąbiem, 7 morgów 4 98  sążni prze­
strzeni mającem;

c) na „Podlądziu" nad brzegiem Wi­
sły, za ch,łupami, około dwóch 
morgów powierzchni;

odbędzie się w dniu 7 Lutego 1871 r. 
w gmachu Magistratu w biórze Depar­
tamentu Jg°, o god'z nie 1 0  przed p; lu- 
dniem publiczna licytaeya głośna in  'plus.

Na pierwsze wywołanie ustanawia sie 
cena w kwocie ad a) 2 4 0  złr., ad b) 
90 z łr , ad c) 20  złr.

Wadyum wynosi ad  a) 25  złr., ad  b) 
1 0  złr., ad  c) 2  złr.

Deklaracye pisemne opieczętowane, 
będą także przed rozpoczęciem głośnej 
licytacyj, przyjmowano, i dopiero po u- 
kończeniu tejże otwarte.

Warunki licytacyi mogą być przejrza­
ne w biórze Departamentu I w godzi­
nach urzędowych. (71-3

Kraków d. !5  stycznia 1871 r.

T ln ł ir a  z przylegJościami
Wułodz, Wola, Huta i Jasio 

nów, 1.600 morgów obszaru, z tych 508 
ról i 48 łąk i ogrodów, 60 pastwisk, re­
szta lasu; położone przy gościńcu nad 
Sanem; odległe milę od Dynowa, 6  od 
Rzeszowa; dom piętrowy mieszkalny, gorzel­
nia i wszystkie budynki murowane— są na­
tychmiast do w y d z i e r ż a w i e n i a ,  lub 
do z a m i a n y  na kamienicę, lub inną real­
ność wiejską, lub miejską, lub z wolnej ręki 
do S p r z e d a n ia .  Znaczna część ceny ku­
pna może zostać przy gruncie na 5°/o i 6  Va%- 

Bliższój wiadomości udzieli właściciel 
Dr IS i k t o r  U t y ń s k i  w n iejscu. o. 
p. Dynów. (72-3-6)

C. k. uprzywilejowany galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny
we LWOWIE

wydaje

S e t k i  t y s i ę c y  l u d z i  (23-t0-20)
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu

środkowi na porost włosów.

«*|. LISTY HIPOTECZNE,
które są jak najwłaściwsze do lokowauia

kapitałów*

(Nie ma nic lepszego do 
włosów

 ̂jak ta we wszystkich częściach 
, świata tak znana i wsławiona 
j przez Wydział medyczny ba- 
. dana, najświetniejszym skut- 
i kiem uwieńczona, przez jego 
| ces. kr. Apostolską MośćFran- 
! Ciszka Józefa I. Cesarza Au-

utrzymania i wzbudzenia porostu

nna głowie,
stryi, Króla Węgier etc., wył. 
przywilejem dla wszystkich 
c. k. austryackich prowincyj i 
wszystkich węgierskich kró- TOI 
lestw, patentem z dnia 18 Li- Iw  
stopada 1865 r. do Liczby 

15810/1892 odznaczona.

Pomada rezedowa kędzierzawiąca
WfAvn lar-wrr  ..i.____   • — ___

Uwiadomienie.
W y d z ia ł  R a d y  p o w ia to w e j Chrzą, 
n o w sk ió j p o d a je  d o  w ia d o m o śc i 
o p o d a tk o w a n y c h  w  p o w ie c ie ,  u  
r a c h u n k i z a ' r o k  1 8 7 0  tudzież  
b u d ż e ta  na r. 1 8 7 1  z  fu n d u szó w  
a d m in is tr a c y i R a d y  p o w ia to w ej  

fu n d u s z ó w  d r o g o w y c h , p rze j. 
rża n e  b y ć  m o g ą  w  k a n c e la r y i  
d z ia łu  p o w ia to w e g o  p r z e z  d n i 14,

Chrzanów, d. 25 Stycznia 1871 r.
Zastępca prezesa 

A lek sa n d er E s tre ic h e r210

Listy hipoteczne mogą według pra­
wa z d. 2 lipca 1868 r. II P. XXXVIIII
nr. 93. być użyte na lokowanie kapi­
tałów funduszowych, na lokowanie ka
pitałów zakładów"publicznych, pod nad-i 
zorem rządu stojących, na lokowanie

która przy regularnem użyciu nawet na naj­
bardziej łysych miejscach głowy pełny porost 
sprawia, siwym i rudym włosom nadaje cie­
mną barwę, wzmacnia posadę włosów, o d ­
d a l a  z u p e ł n i e  w kilku dniach tworzenie 
się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wy­
padaniu włosów, nadając, im naturalny połysk 
***$£* k ę t l z i c r i a w i  j e ,  i zacho­

wuje od siwizny do najpóźniejszego wieku.

Leśniczy egzaminowany,
kawaler, poszukuje posady w kraju lub 
za granicą. Bliższa wiadomość pod adresem 
84, D . w Leżajsku. (113-3-3)

W NOSÓWCE pod RZESZOWEM
są do s p r z e d a n i a

3 b u l l  a  j e  rasy holenderskiej
1. czarno srokaty ur. 24  Lutego 187U

za 1 0 0  złr.
2. czarny ur. 1 Kwietnia 1 8 7 0  za 80  złr.
3. czarno-srokaty ur. 10 Kwietnia 1870

za 70  złr. 
i k i l k o r o  c i e l ą t  t e g o r o  
c z n y c l i  n a  c h ó w .  Bliższa wia­
domość na miejscu. (i85-i-3)

S K O R Y
d la  h a n d lu ją c y c h  s k ó r a m i, s z e w -  
CÓW; r y m a r z y , s io d la r z y ,  in tr o ­

l ig a t o r ó w  itd . (168-1-5 
Stębnowane k a p y  do lakierowanych ka- 
maszków, najpiękniejszy i najlepszy wyrób.

Polecenia załatwiają się szybko w każ­
dej ilości,—drobne zamówienia za pobra­
niem należytości,— przy zamówieniach na 
kolorowe skóry uprasza się dołączyć próbki. 

Skład hurtowny w Wiedniu u
A n t o n i e g o  R e u m a y e r a ,

Neubau, Zollergasse N. 21.

A L F R E D  R A S 8 L ,
Handel nasion w Opawie (Szlązk austryacki), 
nabywa i sprzedaje wszelkiego rodzaju 
nasiona leśne, gospodarcze i koniczyny, 
buraków, traw, i na wszelkie zgłaszania 
z dołączonemi próbkami i podaniem ilości 

natychmiast odpowiada.
M F 7  Szczególniej pożądaną jest dosta­

wa koniczyny czerwonej i tymotki.
Uprasza o korespondencyę w niemniec- 

kim języku. 115-3-3)

S e l e r o w y  f f i l i x i r .  i
Błoałe skutki Seleru na m o c z  i  

u s t r ó j  p ł c i o w y ,  znane i uży­
wane już były w najdawniejszych 
czasach. Mianowicie wyrabiany sta­
rannie ze wschodnich roślin Elixir 
działa przyjemnie, pobudzająco i o- 
rzeźwiająco na cały organizm, obu­
dzą uśpioną czynność dotyczących 
organów, a przy dłuższem używa­
niu podtrzymuje ich czynności do 
najpóźniejszego wieku.

Jedna flaszka z przepisem użycia 
kosztuje 3 złr.— 6 flaszek 15 złr., — 
i jest do nabycia w aptece „ z u m  
r o t h e n  ix r e h x a am Hohen Karlu 
w W i e d n i u — także w P e s z c i e  
u aptekarza p. Torok — w Pradze 
u aptekarza p. Fiirsta — w Gracu 
u aptek. p. W. Grablowitza— w Kra­
kowie w aptece p. JS. S t o c k m a -  
r u  — w Hermanstadzie u p. J. J. 
Schneidera— w Bernie w aptece p.
v. Edera, (31-19-10)
SUF’Przy przesyłkach dolicza się 20 cent. 

za opakowanie.

kapitałów papilarnych, fldeikomisowych 
i depozytowych, tudzież w skutek Naj­
wyższego postanowienia z d. 17 gru­
dnia 1870 r. na zabezpieczenie kaucyj 
małżeńskich wojskowych, a po kursie 
giełdowym na kaucye służbowe i wadia.

Ogólna suma w obiegu będących listów 
hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytel­
ności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyj­
nego rzeczywiście wpłaconego.

lupony płatne dnia Igo marca i Igo 
września każdego roku, jakoteż listy 
hipoteczne wylosowane dn a 28 lutego 
każdego roku, z których jedne i dru­
gie nie ulegają żadnemu opodatkowa­
niu, wypłacają bez wszelkiego strą­
cenia :

we L w o w i e  główna Kasa Banku 
hipotecznego i Filie tegoż w K l*«llłO -
wfc% C z e r n l o w c a c h , B i a ł e j ,
T a r n o p o l u  i S a m b o r z e ;

W i e d n i u  Kantor wymiany ban­
kowy niższo - austryackiego Towarzystwa 
eskontowego i Union Bank;

W  P r a d z e  Filia ck. uprz. austr. Za­
kładu kredytowego dla handlu i przemy­
słu i Filia Union;

w B e r n i e  ck. uprz. morawski Bank 
dla przemysłu i handlu ; (208-1-) I

w B e r l i n i e  pp. Meyer Comp.;
W  W a r s z a w i e  p. Leon Epstein.

— Swym przyjemnym zapachem i wytw ornym Mimiim 
. .i słoikiem stanowi prócz tego ozdobę każdej gotowelni.'

S k L en a  słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 x * r . 5 0  c* . — z prze- 
S t  1 E‘* Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę.
§ £ | « i r  fabrykę i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo utrzymuje

H t  *  5 1  f i k  1  H l / h T  r  B *  a  w * ł ’« w  w  _ . . . . w_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  .  -  ——   ’’i KAROL POLT,-j . ) m W ien , H ernals, A nnagasse, 15 , im e ig e n e n  H ause -
' gazie uprasza si§ wszysMe pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia \ 
i zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem tejże pocztą, jak najszub- 
.cie) się załatwiają. |p f§r G łło  w  asy S k ł a d  d la  K r a k o w a  jedynie 

upana J o z e f a  J a h n a .  — w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego — i 
w Brzezanach i u p. Jozefa Zminkowskiego, aptekarza obwodowego —  w e ! 

Lwowie u pp. Zygmunta Ruckera, Adolfa Berlinera aptekarzy.
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Szczególniej korzystne i ważne!!
dla Szanownej Publiczności zamiejscowej.
Ponieważ, jak wiadomo, kupuję w Wiedniu starożytności, kosztowności, 

brylanty, rauty, perły itd. po najwyższych cenach i za takowe gotówkąpłacę, przed 
stawiam Szanownej publiczności zamiejscowej, która w mniejszych miastach 
często me ma sposobności podobnych przedmiotów (które po większej części przez 
nieuwagę potłuczone lub zniszczone bywają) po dobrych cenach spieniężyć 
następujący r z e t e l n y  p r o j e k t :  Szanowna publiczność raczy mi przesłać 
niżej wymienione przedmioty na mój koszt dobrze opakowane, a ja po ich 
otrzymaniu odeślę natychmiast przypadającą za nie należytość. W szystko, co 
się okaże być bezużyteczne, zwrócę także napowróf. W razie wielkich zbio­
rów starożytności, lub wielkich ilości klejnotów, gotów jestem i zjechać na miej­
sce. W s z y s t k o  c o  k u p i ę ,  p ł a c ę  g o t ó w k ą .  Za dyskretność zaręczam,

Szczególnie godne uwagi są:
n abożeń stw a p argam in ow e la b  b ib lie  z k o lorow a  

"I' \  8*ar“ p o rce la n a , n a c z y n i a  na  k a w ę  i
,. °  7 Z. p orce lan ow e f i l i ż a z i Ł i ,  t a l e r z e ,JpCłłiKKŁisłci, figurk i p o rce la n o w e , figurki ze s ło n io w e j k o ic l, drzew a  

• bronzn, stare koron k i, starożytne tab ak ierk i z m a lo w id ła m i lu b  em a ­
lio w a n e  z ło te m  lu b  m ied zią , szczegó ln ie  p ięk n a  stara broń , zegary , 
starożytne naczynia  z ło te  i  srebrne, k ryszta łow e puliary, n iem n ie j ko- 
sztow nosci, brylanty, ranty, p er ły  i k o lo ro w e k a m ien ie  sz lach etn e .
adresem i? upraszam  przesy łać pocztą, w ięk sze  k o le ją  pod
a r e se m :] / f f .  f f i e c h

(160-1 13) in  W ien , W euban, Siebensterngragse l f i .  A.
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Liebiga Towarzystwo. Ekstrakt z mięsa.
z FRAY-BENTOS {Ameryka Południowa). (34-3-12)

ajWlfiACTUM (.TENIS L1EB1GMANUFACTDBED
Hi|rBIGSE(rRACT OfMffllHS

M o  w e  e t y k i e t y  

na słoikach jak obok.

HENFRftLDEPOT ANTWERP

G ł ó w n y  S k ł a d

k i t u  d o  z ę b ó w
Franciszka Bartosza,

utrzymuje w Krakowie Apteka „pod Słoń­
cem" Dra W l o r y a n a  S a w i c z e w -  
M e y o .  (43-3-)

Dzierżawa propinacyi wódczanej i 
piwnej, w Dębicy i Kawęczynie od 

9go lutego r. b. zacząwszy, co czwartek 
w drodze publicznej licytacyi na folwarku 
w Dębicy, albo przez porozumienie się 
z Wym Leonem Parkierowiezem, pełno­
mocnikiem państwa Dębickiego w Pustyni, 
nastąpi. (118-3-3)

Uprasza się o zwracanie 
szczególniejszej uwagi na 

nazwisko 
J .  V O N  L I E B I G

Słoik po ■/, i V. n ie b ie sk im  druk iem .

W tenczas tylko prawdziwy, je- 
żeli każdy słoik ma te podpisy,

H u r t o w n y  S k ł a d  u korespondentów Towarzystwa:
G l o g e r  & S o h n  w Wiedniu

Schottengasse Nr. 1.

'BACTUM CARNISIIEBIGMANUEACTUREE 
n r

'GS EXTRACT OFMEATCOMlLIMITEDND ON.‘ACTOR nrs IN SOUT
“ś9

GEHERAL DEPOT ANTWERP

Słoik po '/, i 7s funta.

i_

J ó z e f  V o i g t  Si C o m p .  w Wiedniu,
„zum schwarzen Hund“ Hohen Markt N. 1

Złote

Znaczny od wielu, ia; 
używający zasłużonej 

sławy
Skład zerarkfiw

M. HEB2A
zegąnnistiza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku 'do­

brze regulowanych zegarków za 
rocznem zaręczeniem według cennika.

Iłgarki kieasoakowe genewskie, 
isrb. zegarki cylindry o 4 kam. 1 0 ~ ii a)r 

„ z zlot. brzeg, do ods. 13—14 ,
n z podwójną kopertą 15—17 
„ ankrowe o la kam. la lg *
. * z podw. kop. 18—33 ^

„ ang. z kr. szkł. 19-35 „
» „ remontoary 38- 30 „
a o „ z podw.kop.35—4fi
„ dto 2 kryszt. szkłami 30—36
„ „ N. 3złot.ohk m.30—36
„ damsk. o i  i 8 kam. 35—30 
„ „ze zlot. okrywk. 3 >—40
„ „ omal. z dyam. 38—48
, - dubelt, o 8 kam. 40—«8
* ankrowe o 15 kam. 35—44 ”
* „ lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 100 -130 _
» n damskie . . . 40-48
* „ „ z podw. kop &0—66 ”
b remontoary 70, 80, 90, ioo

— « . . .  »2Pod-kop, 110,1 2 0150 *
R adzik i ze  zeg a rk iem  7 xtr. 

B udzik i ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr. 
aSeg-nry śc ien n e  własnego wyrobu 

. . ,z dwuletniem zaręczeniem 
co dzień do nakręcania 10, 13 złr.
00 8 dni „ ic, 18, 20. S3

. » (30-26-)z biciem god.i % god. 30, 83, 35
. » . n i 1/, god. 48, iO, 55 ,

Opakowanie za zegary ścienne 1-50 c. 
£ 2  uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowmcyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze­
garki przyjmuję także w zamian.

i

t

R w fi papierów pieniędzy

L̂i2'BSs«Łw 31 stycz. płacą
3rab. pol.st. za 100 at. 110 108

» aoweobr. „ 
Listy sast.pol.zkup. 
Sanfea. poi. 100 złr.

115 112
93 — 
420

90 50 
416̂

Ssble rcs. sss 100 ras. 1K0| 159
Talary pr. za 100 tal. 184 183
Bankn. pr. za 100 str. 83 81 f
;?«bro sowe auste. 123J 131 f
Dakat ważny 
Mapoleon d’or 
Pótlmperfały tcijj.

5 92 5 80
10 05 9 88

4| gai listy sas. bess k.K 8*»§ » S3 » »
CM. iMenmiz. z kup.
Ak.k.g.:s'dyw. boso 1. 
B L.O. x całą wpl.

73J 71)
79J
744

78 ‘ 
731

246 243
195 192)

Losy prem. węgiers. 96 — 92 35
„ 6| ban. rustyfe. — — — —

Listy gai, ban. hip. ------ ------
Wle«l®ń 30 stycz.
;*| sjed. dług pań. ban. 59 20 59 10
H B „ „ sreb.
B Obi. ind. niż. Ans.

68 20 68 —
96 50 95 50

8 b eseskie 96 — 94 —
* B węgiers. 78 75 77 25
» i, galicyj. 73 80 73 40
, b buków. 73 — 73 -
b b śiediag. 

iMyeska głód. gal.
75 50 75 ~

■i pożjm stel. 
ts»'VfeA i-Se s3s>. fsoo|l05 25 105 —

Listy tastaams 
s| Banks aar. iss. 
4| galicyjski®
s*
6| gaLsaM.ta. wk-l. 
5| węgiarsMe. los. 

salł. kred. austr.5|
5} zakŁ kred. auatr.

gplac. w 33 lat,
5| Domin. pań. isofi.
Foiyczki loteryjne.
Lsm pel, S g. 1839 

fi 1854 
» » 5860
„ „ 1S64

Oomorćats . 
Kredytowe
iegl. par. na 1) 
Księcia Sałnt

,  Pałfy 
M. Skry . . 
hr. St. Qenois 
ssiąsta Bcdy. 
tm. Wiadisdsg. 
hr. Waldstein 
ks. Keglewch 
BHdo!&. . .

Mo. bank i przem.
Banku naród, austr; 
Zakłada kredytów. 
Żeglugi par. na Dnn. 
KsIeS pófe.Ferdynan.

« rssdewisi

97 60 
72 50 
79 — 
87 — 
89 20 

107 —

88 50 
121 50

371 — 
89 — 
96 30 

119 50 
35 — 

162 — 
68 — 
40 — 
30 —

30 50 
34 — 
33 -  
93 — 
17 — 

p e  50

97 35 
72 75 
78 50 
86 50 
88 90 

106 75

88  -  

131 —

370 — 
88 50 
96 10 

119 25 
33 — 

161 50 
96 -  
39 — 
29 —

29 50 
33 — 
20 50 
23 -  
15 — 
15 50

724 -  
254 90 
571 -  
2117 

377 50

Kolei sachoda. e. f i .

„ Osemiowieckiaj 
Kol. wąg. póła. mch. 
ks. Baaolfa 200 fl. w. 0.
Ata. kol. Alf. finmaó. 

a „ Hosz.-Bo|uai.
b „ Siedmiogrodu. 
» b Cisańskiaj
» s Wschód, węg 

A&sys Bank. asg. aa 
a s angl. węs 
a ZakŁ kred. «?gg. 
2 banku fraak. austr

„ galicyj, 
we L^owe 

a wied.d.obr.pło4 
a galic. hipotecu. 
o aastr. awiąss&os.

dla obrot." ogól. 
b Taw. hm. pi. Isl.

OUig. piterwszeństw. 
Ed. '

723 — 
354 70 
569 -  
2112 

376 50

(B I1.

MS. s | sa 
100 i .  h. m.

S. 100 i .  V. 6. 
-  in m iS . I S 6*)# „ „ 

Kai® fksąd. 31. 500 fr.
B B Essis. 1867 B 

Kol. połud. St. 500 &.
B Bsay 18»©=1874S4

324 — 
176 — 
185 10 
245 50 
193 35 
167 — 
163 25 
169 50 
93 50 

167 50 
339 50 
81 25 

21S 20 
81 50 
84 75 

103 _

101 — 

96 75 

33 75

94 50 
93 -  

136 — 
133 50 
115 50

423 50 
175 50 
184 90 
245 25 
191 75 
156 50 
161 75 
169 — 
93 — 

167 -  
328 75 
80 75 

317 80 
80 50 
84 35 

102 75

100  -  

93 50 

33 25

93 50 
92 50 

135 50 
133 — 
115 25 
340 -

KcLpóŁ O J’.ioofi.k.JH. 
8 s s> sa 100 fl. w. a.

* w arab. 5g„ „ „ 
Koi. zachód. Gsm, sa 
$00 fl. a. w. ar. 1 oofi.*?.®. 
Koi. goład-pół. nie®.
— 5-| — sa 100 S.
— — w srebrze „ 
Kai. Gał.K.L.soofl.a.s.

w srebrze 5-J sa 100 
Kol. Gal- K. L. Eeub.IŁ 
Kol. Lw. Oz. po so® S.

(w ar, 51 śafi. 100) 
- „ „ Bausya 1867. 

KoL 1 Bied. fl. 100 a. w. 
fes. Badoiia po sod fl. 
~  (wsr.po5|safl.ioo 
s iióin. eaeii.posooil 

u w E. po 5| sa ioo
To«.ŻegLnar. naBm. 

za fl. 100 m h.
Asuis. Loyd fi. lOOE.k. 
Tor. prags.przem. Ie3.

po soo fi.
Waluty.

Ossarakie korony. . 
b dukat na wagę 
* — obrącuk..

Złoto al mareo . . 
Napoleondory . . .

4%dąj% płae%
91 25 
88  —  

103 75

92 60

97 —

103 25 
99 25

80 75 
91 35 
88 75

90 -  

93 26

101 25

Fryderyki . . . . . . .
Laldory (niątatectóii)

^Wydawca; Stanisław hr. Tarnowski.
vasMbMq

Czcionkami Drukarni n CZASUu W. Kirchmayera.

wf^wm

5 85 

9 91

13 45

93 30

96

103 
99 —

90 75 
88 50

89 75 

93

100 75

5 84

9 90

13 35

; haperyały rosyjsMe

Srebro, kupony. . . 
Mary związkowa - 
rres. bilety kas. . .

iądąjs płacą

121 7 £ 
133 -

1 84

>121 50 
531 75

183

fiw ńw  28 styczn. 
Dukat holenderski .

« cesarski . . .. 
Fółimperyał rosyjsM 
Enbel srebr. rosyjafei

Talar pruski . ." . , 
Listy s. To. kr, gal. 5f

B s 4|
Listy Kast. banku kip. 
Ofellgi indem. b. kup. 
Akey® kol. gal. b. Imp, 

„ „ Iwow.-esas. 
Akoye Baskn Wp. gal.

5 83 
5 87 

10 15 
1 96 
1 59|

79 76
72 25 
87 50
73 80 
248 — 
(95 -  
113 —

5 76 
5 83 

10 —
1 90 
1 59

79 25 
71 75 
87 — 
73 30 
347 25 
194 -  
111 -

TM"iBa-sa. 21 styczn. 
U*ty sast. i ser. mb. 91 38 91 5

» fi * ser. B 89 38 88 65kupon B — _ —28 gListy zastawne nowe 88 25 87 83kupony
Listy Mfewidac. , 73 8(1

36) 
73 47

o — . — 53'Kolej warss. wień „ 70 — ___ i
B warsa byd. # 69 - ____
9 w .  teresy. _ _ ____
» « lofleka 101 - 100 ~

fo e ą g i osobow®
m  koiejaol ielasnyek.

.  i w o w g & JKrakowie:
n miesza.

wielicki
wiedeński

» Oświeć, wrocławski 
n do Wrocław.

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie:

mysłowie 
warszawski 
krakowski 
krakowski 

b miesz. 
lwowski 

n miesz 
krakowski 

„ miesz.
lwowski

Odchodzą I fraychoi-isif

miesz

»
lwowski

miesz

„ mies*. 
krakowski

B miesz 
brodzki 
czerniowieckt 
lwowski

Mysłowicach: krakowss 
Warszawie: krakowski
Wiedniu: krakowsfrt

n.12.31 
9 62 
3.35

n. 2.41

n. 1.18 
9.28

1(1.25
rano |pogoł.
"ll.3o

7.—
9 .-

C o. 3
C 10.10

6. 3
8 . —
8,

3,33

5.
2.12

13.31 
5.58 
5 
1.19

5.

10.b3 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
p. 3.33

11.33

3.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8. 7

n.11.50
10.30
10.50

rano po po;
5.411

9.52
11.69
9.62

9.38 
n.12.36 

9.42 
3.24

n, 2.35
n. 1.— 

9.19

4.54

10.33 
7 37

3.1
8.5,
6,3t

3.2
3.3;
6.3*

13.2;
5.4*
5.~
1.—

234
7.3S
4.17
6.29

10.86

11
8.—  

2,50 |n. 7.34

3 23 12 31 
7 .-  9 18

Rządzca Drukarni; Józef ŁakoeińsU^


